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PRENUMERATA miesięczna z dostarcza- 
Ulem do comu oraz z piz»syłką pocztową 
S złote, zagranicę 6 złotyci Konto cze 
koife w Pocztowej Kasie Oszczędnościowej 

Nr 80.259.
C ena po jed y ń e ieg o  N ru 15 groszy.

Wilno, Wtorek 2-go wmśnia 1924 r

Reriakia i administracja Ad. Mickiewicza 4. Tel. 228, otwarta od 9 do 3. Te), drakami 262.

CBNA OGŁOSZBŃ. w ie rsz  m ilim etrow y 
jed n o szp a lto w y  n a  s ir. 2-ej l B-eJ 20 gr., 
za te ts te m  10 groszy.—Kronika reklam ow a 
lab  nad esłan e  30 gr M atrym onjalne 20 gr. 
W N rach  św  ątecznych  1 na  prow incji o 

25 proc. drożej.

STOWARZYSZENIA NaI eziI iELSTWA POLSKIEE?! W Wilnie
Ul Królewska 1, _ _ _ = = = = ----------  Ul. Wileńska 36.

Skład m ałerja łńw  p imiennych posiada wielki wybór zeszytów, bruljonów. ołówków czarnych i kolorowych, a tram en tów  
wszystkich kolorow, tuszu, obsadek, stalówek, przyborów kreślarskich oraz innych materiałów piśmiennych, niezbędnych dla szkolnictwa na n ad ­
chodzący S E Z G N  S Z K O L N Y .

Dział pomocy naukowych poleca: Mapy, atlasy, kontury, wykresy o raz  inne pom oce szkolnc- 

S ^ ł a d  zaopatrzony w wielki wybór nut do nauki muzyki i śpiewu.

S a w i n k ó w.
Wiadomość o a re rz to w ard u  przei, 

władze sowieckie Borysa Sawinko- 
w* jednego z  wybitniejszych ese- 
rów, nieprzejednanego wroga bol­
szewików, a następnie Jogo ehspi-  
jsojm na sądzie wywołała winie ko­
mentarzy w ptasie rosyjskiej i pol­
skiej.

Najbardziej ciekawym, ze wzglę­
du na bliskość idejową z Sa w lako­
wym jeet głos rosyjskiej .Za swo­
bodo* Na jej łamach niejednokro­
tnie przemawiał autor .Bladego ko­
ni*". .Za ewoboun" komunikat so­
wiecki razywa brutalnym falsyfi­
katem i twierdzi: .Gdyby nawet 
pnypufcić, że Borys Sawinkow 
znajdował sfę naprawdę w Rosji 
i tam >̂ył aresztowany i skazany 
nu rozstrzelanie, to i wówczas n*J- 
iardziej bUnówgzo protestowali* 
bySmy przeciw ohydzie bolszewi­
ków, którzy, wiedzo o, te Saw nkuw 
nie m oie im zaprzeczyć, rzucają 
na niego obrzydliwe oszczerstwo 
o jakiejś .ekspijacji". Nie taki jest 
Bory- Sawinkow, aby bolseewikom 
udało się go oesernić. Nie to tem y  
jeszoze sobie wyjaśnić, dc czego 
potrzebne było bolszewikom to 
brutalne i brudne kłamstwo, leoz 
nie wątpimy, że nie uda im się ni­
kogo wprowadzić w błąd".

W ten sam sposób cc pismo 
rosyjskie, formułują swoją opinję 
wszystkie polskie dzienniki stołecz- 
czne z wyjątkiem .Kurjera Polskie­
go", który uważając Sawinkowa za 
jedynego przedstawicieli wrogiego 
sowietom twórczego rosyjskiego 
emigracyjnego ruuhu politycznego, 
pisze, że „uirtorja pohtyozna emi­
gracji rosyjskiej sfco czyła się i 
pozostają tylko osobiste dzieje se­
tek tyeięcy emigrantów roeyjekicb*.

Ubiór rosyjskich piasn ryskich 
na wyrótalenie zasługuje artykuł 
JSiewodma", w którym między in- 
nemi eąytamy: .Bolszewicy święcą 
Wielkie zwycięstwo*. Jeżeli zas 
wierzyć komunikatom sowieckim 
jest ono tem większe, iż Sawinków 
nie tylko został aresztowany i osą­
dzony, ale w ygłosił  coś w rodzaju 
publtesnej eksp ijac ji ,  uznając po- 
prsednie sw oje  błęcy. Dla wił-yet- 
Jdek, którzy burzliwą karjerę
Sawinkow* j jogo skomplikowaną 
Indywidualność rosyj^s^go wodza 
rewolucyjnego t e r r e r u  za czasu 
oonkiego rsgims‘u, zo wszystkiemi 
odchyleniami estety i aw an tu rn ik a ,  
mistyka i terreryaty moż iwosć no­
wej metamorfozy cie jest wyklu­
czoną. Nie wiemy w jak ich  oko U--, 
eanońeiach prsybył Satm ków  do 
Rosji, czy aresztowano go p rz y p a d ­
kowo, lub czy ohoiał on mieć oi asję 
publicznej spowiedzi i skruchy, eby 
w  ten sposób przygotować sobie 
drogę dla uo »yeh awantur. Jeżeli 
nie udało mu się w poprzedniej

p racy  z .b ia łym i*  i .z ie lonym i* , to 
uaźe być sacręScl* będzie s p r z y ja ­
ło p rzy  p o zy sk an ia  „caerw onyoh"?  
Jeżeli bolszewioy przebaczyli 5taa- 
caewowi t  o iiarowaii mu edpowie- 
dzialne stanowisko w armji czrr 
wonej, czemuż tedy nie przyjąć do 
swyoh szeregów Sawinkowa, który 
posiada za sobą U-k wielkie rewo­
lucyjne zasługi? Być mol*—, ońcay 
.Siewodnli" — usłyszymy jeszcze o 
Sawinkow e, jako o wschodzącej 
gwiezdrie na czerwonym horyzoncie 
Meskwy".

Inne pismo ryskie .Nrrodnaja 
Myśl* donosi z Pragi, te  przed wy­
jazdem do Rosji Sawlnków pertrak­
tował z przedstawicielami Sowie­
tów zagranicą w sprawie i-wogo 
powrotu do Rosji. V  rosyjskich 
kuł&eh e giIg .aoy jay rjb  u  wufce u o  — to 
plotkę', obecnie zttf wynika zupełnie 
prawdopodobne pTaypuszoseme, te  
między Sawinkowem, a rządem So­
wio; ów ju t zagranicą było osiągnięte 
porozumienie we wszystkich szooe- 
gółach dotyczących jego nielegal­
nego powrotu za fałszywym pa­
szportem włącznie do detali rozpra­
wy sądowej i skruchy publicznej.

Tyle prasa polska i zagraniem*
0 Sawinkowie.

Dnie najbliższe przyniosą nam 
niewątpliwie rryjaśnienU., czy w 
sprawie Sowizkowa bolszewicy za­
stosowali je*zczo raz starą metodą 
fałszowania zeantó swych wrogów
1 w jakim celu, czy też nastąpiła 
nowa metamorfoza Sawnlrowa.

K . S,

s tąp ić  ma do rozwiązanie bardzo 
poważnych sp raw . Ds:eło od ir udo wy 
E vro,oy p |sechod*i w  nowy ok res  
i tem  sam y m  u tw o rzo n a  aosU nie  
p o d s taw a  do dałeś ?go pomyśln*g« 
rozw oju  Ligi Narodów. M6v*ca wy­
liczył sze reg  na jw ażn ie jszych  sor&w, 
k tó re  z a p rz ą ta ją  uw agą Z g ro m a ­
dzenia, m iędzy  in n e ir j  s p r a w ę  o- 
g runiczepia zbro jeń , i dołączył do 
tego  w głównych! za ry sach  s p ra w o ­
zdanie o c z y n n o ś ć  eh Ligi w ro k u  
uh, Popołudn iu  odbędzie się w ybór 
p rzew odniczącego  zgrom adzen ia .

Wybór przewodniczące ge.

GENEWA. l.IX. (Pat). Na posie­
dzen iu  Z grom adzenia  Ligi Narodów  
o d b y tem  dziś po p łodniu  wybrano 
45 g łosam i n a  45 g łosu jących  r a d ­
cę  zw iązkowego, or?z szefa s z w a j ­
ca rsk ie j  delegacji Moitę przewodni­
czącym  Z ^ o m a d s e n ia .

i h ś t f p n i e  Z g r o m d z e m e  p o s ta ­
nowiło stosow nie  do zw y cza ju  w y­
brać  6 komisji, k tó re  za ję łyby  eię 
sp ra w am i z n a l iuU iC tiai kię, n p j  
rz e d k u  dziennym  Zgrom adzania .’ J u - ' 
t ro  i we środą  oaoędą  s ’ę wybory 
6 lu zastępców  przewodziczącegc 
Zgromadzenie.

Dżuma i głód.
RYGA, l.!X. (tel. Wł. — s.). N a 

tle k a ta s t ro fy  głodowej w y b u ch ­
ły w Jek a tie r in o s ław sk ie j  g u b ern ji  
groźne zaburzenia . W czasie  l ik ­
widacji ty ch  zaburzeń  doszło do 
s ta rc ia  z chłopami, 'p rzy cze m  zo­
s ta ły  spalone dw a p ań s tw o w e  m ły ­
ny  z zapasem  zboże. G. P. U. 
a resz tow a ło  44 włościan i c e u c a y -  
cieli, podejrzanych  o ag itac ję .

W B ukie jew sk im  i A s t ra c h a ń ­
sk im  re jonie oraz  K a łm yckim  o- 
k rę g u  z powodu głodu u trudn ione  
j e s t  zw alczanie sze rzącej się tam  
dżum y. G łodująca  ludność uo ieka z 
d o tk n ię ty ch  n ieurodzajem  m ie jsco ­
wości, niem a możności u trzy m a ć  
kordon  k w aran tan n y .  Z d a rza ją  się 
w y -adkl zb ro jn y ch  s t a r ć

W m elitopolsklm powiecie obli­
czono, że zamożni włościanie na  
1  s ie rpn ia  posiadali aap asu  zboża 
po 20 funtów  na rodzinę. Z a re je ­
s t ro w an o  dotychczas  69 w y p ad k ó w  
śm ierci  z w ycieńczenia .

dosięgnie on nigdy  *00 m iijonów  
pudów  e k s p o r tu  zeszłorocznego. 
Biorąc. Jadoak  pod uw agę, t e  ek ­
sport  tow arów  koniecznym  je s t  dla 
Rosji, w celu umożliwienia za k u ­
pów zagranicą , należy na jw iększy  
n ac isk  położyć n a  wyw óz d rz ew a ,  
naf ty , w o sk u  i t. p

Ułaskawlenlą Sawinkowa.
RYGA, U X . (tel. w ł . - s . ) .  Z 

M oskwy do: *zą: cen trn ln y  kom i­
t e t  w ykonaw czy  Sowietów u ła sk a ­
wił c a łk o w k  © B orysa  Saw inkow a,

Operacja.
V A R SZ A W A , 1.1X (tel. w ł . - s . ) .  

Rląd ru m u ń sk i  kom uniku je ,  że na 
CzarneiTi m o rzu  w pobliżu u jśc ia  
D u r a ju  ro s y js k a  flota w o jrnn*  od­
bywa wielkie m h n ew r j  F a k t  ten  
w yw ołał w śród  ludnośc i północoej 
D obrudży  wielkie Kaniej wkojenie, 
rząa T uufuńsU  z na  w iększą  uw ag ą  
śledził p rzeb ieg  tych  wielce niepo­
kojących  -operacyj sow ieckie j floty 
w ojennej.

V Sesja Ligi Narodów.
O t w a r c i e .

GENEWA. l.IX, (Pat). V-te ze­
branie Ligi Narodów zostało dziś 
w połridcłe otwarte przemówieniem,' 
belgijskiego ministra spraw zagra 
nicznyeh Hyraansa. Reprfuntewa- 
nyoh jast 50 pańatw.

W przemówieniu iwem Hymans 
podkreślił, że Zgromadzenia p rz y ­

O nia 30 alarpn la  w L id ii*  w p le rw iay  
d ile ó  o tw arcia  w ystaw y  ro ln lc ie j sorgan l- 
sAwauo xosta^o u b ra n i*  po lityezne  i  r*fc 
ra tem  A dam a b r  Ż ółtow akiego i  Bolclenlk, 
prof. Uniw. Pozaańakfe jo , iarlnegu z la ło - 
ly c la ll C h n  i c j iń s k  j-N aro iow ego S tro n ­
nictw a Polskiego

S u śa  sa la  B anku L udow tgo  w ypełn iona 
zo s ta ła  po brzegi. N a przew odniczącego 
u b r a n ia  zaproszono p. J a l ja n a  L askow i- 
cza. u*, assesorów  pp. M acieja Moraezefz 
sk iego i S t. Mr.okl*wiczt, n a  sek re ta rza  p. 
S tan isław a  W ańkow icza (Junjora).

P re legen t om aw iał położeni* ro ln le tw a  
w Polsoe 1 Jako drogą do san ae jl s to su n ­
ków wsk r y - a l  n a  p rzy s tąp ien ie  do s tro n ­
n ic tw a  Jaunoj. ą ce rp  zarów no w ielkich 
rolników  1 In teligencję ro lną , Jako  t s ł  m a­
ły ch  l n s jd rcb n le jizy ch  rolników .

Pu referaol* w yw iązała  s ię  ożyw iona 
d y sk n s js ,w  k tó r - j w szysey przem aw iający 
w skazyw ali na konlecanoóc zorganizow ania 
się pow iatu  Lldzklego pod h asłam i Cbrzed 
dJsńsku-N arodow ego S tro n n ic tw a  R olni­
czego.

W dyskusji udział w zię li pp. S tecew icz, 
K łysiejko , L rczyckl, Paoaw lcz, F lłlpczuk . 
Grob ckl, Nossewlcz, ASrol L ask wloz 
i Szalew !c7.

P ro f Żółtowzki odpow iadał k ilk a  razy . 
Jedno ze ewych przem ów ień po łw lęclł 
specjaln i*  propaąandzlc  l D zwonnika*> 
w skazując n a  p o ż .tek  togo b ezp arty jnego  
piżma, k tó re  służy p r  iidew szystk iem  po­
trzebnym  n t  wsi in form acjom .

Po przerw ie zarządzono nowo zeb ra ­
nie k tóre ukonsty tuow ało  się jak o  L ldzki 
O ddział C hrz.ścjańsku-N arodow ego S tron­
n ictw a Rolalczego. Do N arządu w ybrano: 
op. Ju l ja n a  Lasko-rleza, Nossowlcza, Kły- 
szejkę, hr. R ostw orow skiego 1 S tan . W ań­
kowicza (Junjora).

Samobójstwo w więzieniu,
RYGA, 1.1X (tel. wł.— s ) .  Dono­

szą  z M oskwy, że w więz.eiiiu n a  
T tg a n c e  popełnili sam o b ó js tw o  przaz 
u duszen ie  s ię  dw aj więźniowie po­
lityczni T e ren t jew  i Nazarów , r o ­
botnicy  sak ł^dów  fab rycznych  w 
Bógorodzku. Obaj byli skazan i  na 
zam knięc ie  w obozie k o n ce n tracy j­
n y m  n a  w yspach  SołowiecMich.

Ameryka a odszkodowania.
PA R Y Ż. 1, IX. (PAT) . P e t i t  

Paris ien*  donosi z W aszyngtonu , 
że p rezy d en t  Coolidge w yraził  ży ­
czenie, aby  n a  p ro jek to w an e j  k o n ­
ferencji w  spraw ie  rozdziału n ie­
m ieckich  s p ła t  odszkodow aw czych ,  
k tó ra  m ia łaby  się odbyć w Paryżu , 
A m e ry k a  re p re z e n to w a n a  była nie 
t^ lko  przez sw y ch  am basadorów  w 
P a ry ż u  i Londynie, ale również przez 
półoficjalnego dele??.-.a p rzy  K om i­
s j i  O dszkodow ań Lo^ana.

Sytuacja gospodarcza Rosji.
RYGA. l ,  IX. ( t e l  wł. — s). Z 

M oskwy donossą :  KamJeniew na 
OPtatniem posiedzeniu  K om itetu  
w ykonaw czego  p a r t j i  w ygłosił  dłuS* 
s z y  r e fe ra t  o położeniu gospodar- 
ozem R o s ji  Sow ieckiej.  Zdaniem  
Kamieniem a g łów ny  n a c is k  należy 
położyć w  k ie ru n k u  obniżenia  cen 
chłeba, k tó re  w zrosły  w  porówn-a- 
n m  do ro k n  zeszłego o IGO proc. 
W z ro s tu  cen  'de  należy doszuk iw ać  
s ię  —  m ów ił Katnieniew — w b r a ­
k u  u rodza ju ,  gdyż u rodza j  tegoro­
czny  n ie  j e s t  m n ie jszy  od zeszło* 
rocznego, ale w  spekn lac ji  h a n d la ­
r z y  zbożem, k tó rzy  u m ie ję tn ie  w y ­
ż y n a l i  pog łosk i o sze rzący m  się 
głodzie. V  ro k u  u b ieg ły m  ceny  
chleba były  zb y t  n izk ie  I r z ą d  So­
w ie tów  utarr.i s ię  ażeby  zostały 
nieco p o d n ie s !one, w eeln zabezp ie­
czen ia  w iększych  dooaodów wło­
ścianom  i j^dnocześn io  ożyw ienia 
p rz em y -m u. Jed n ak że  podwojenie 
cen j e s t  ju ż  przesadą . Grozi to nowe- 
mi uodw yikam i płacy  zarobkow ej i co 
za tem  idzia, olbraym iem i w y d a tk a ­
mi sk a rb u  p ań s tw a  i, oczywiście, 
no w ą in f iac jt ,  k tó ra  s tab il izacji  wa­
lu ty  zaszkodzi i zn iszczy cały  m o ­
zolnie budow any g m ach  g o s p o d a r ­
s tw a  ludowego Rosji.

V  sp raw ie  ek sp o r tu  zboża, w y­
raził K am ientew  przekonanie, że z a ­
p a sy  zboża w in n y  być sk o n ce n tro ­
w ane  w rę k ach  pańetw a. Dopiero 
po k i lku  m issiącaoa  określić  będzie 
n o ż n a  dokładnie, j a k a  ilość zboża 
m oże być p rzezn aczo n a  zagranicę. 
Chwilowo ek sp o r t  w ia ien  być p o ­
w s t rz y m a n y .  W ro k u  bieżącym  nie

Interpelacja Łotwy,
RYGA, l.iX  (tel. w ł . - s . )  Do­

niesienia o p róbne j  m obilizacji  w 
Rosji nie zosta ły  d o tąd  po tw ier­
dzone. K o m u n ik u ją  nam , że ło tew ­
skie Min. Spr.  Z agran icznych  za in -  
terpe low ało  z teąr, pow odu  M oskwę, 
odpowiedzi do tychczas  nie o t rz y ­
m ane.

W  m iaro d a jn y ch  sferach  ło tew ­
skich  sądzą ,  że n aw e t  gdy  oy w iad o ­
mości o próbnej mobilizacji zostały  
p o tw ierdzone—nie j e s t  ona n a raz ie  
dla Ł o tw y  ^niebezpieczną.

Rozbrojenie na Baityku.
GDAŃSK, l .IX . (PAT)'. Z R ew ia  

donoszą, że E s to n ja  prj,ea«taw:ła 
L idze N arodów  p ro jek  ro zb re jen ia  
na  B a ł ty k u .  W edług tego projek’tu 
każde  m o cars tw o  może uirwymy­
w ać na  B a ł ty k u  o k rę ty  w ojenne o 
ogólcej pe jem nośc i n iep rzek racaa -  
j^ce j  100 ty s .  tono  Pojem ność 
najw iększego  eifctku w ojennego nie 
może p rzek raczać  10 ty s .  to n n .  
N a iw ię i s z e  oziało może być k a ­
l ib ru  25 cm. O gran iczen ia  te  obo­
w iązyw ać m a ją  tylko ^ ie lk :e  m o ­
ca rs tw a .  M*ł? p a ń s tw a  u t r z y m y ­
w ać będą jed y n ie  floty Ije ku  t ch ro ­
nię w ybrzeży .

C horoby przewi dów moczo­
wych, żółciowych 1 f /ą tro b y ,  
d y sp e r ja ,  i f t ró ty z m ,  r e u m a ­

tyzm  leczy r a d y k i ln ie  
w O D A  O R Y G I N A L N A

Viphy-£tat
Cela iins, Hopital,

Srande - Grille
oraz tab'etl(i (jompr mćs). pas- 

talki i sol? -ICHY E T A T .
Żądać we w szy z tiich  ap tek ach  l 

sk ładach  aptecznych

■ *

TE, . R )»;>i,SKI (L u tn ia ,
W y s t ę p y

W . BRYDZIftSKlEGO
Dzl< po raz  d rw tl

„T 3 j f -J n“
Sztuka L eagyel‘a . 

Początek  o g. 8-#J wlecz.

i

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

N a j t a ń s z e  ź r ó d t o  z a k a p ó w  z  
p i e r w s z e j  i j e d y n e j  n a  K r e s a c h

—  F ab ry k i  s z c z o t e k  i pędzli —

B-ci S y mo n o w i e z  i S-ka
WILNO, ul. Tatarska Nr. 6.

| | | P rodukcja  m aszynowa. | | | 

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦



S Ł O W O Nr  199 <116 )

Stanisław Smolka. k* wrócił do K rakow a. N a  k ró tko .  V  boga te j  po Smolce puśc izn ie  
N ow opow sta ły  u n iw e r s y te t  k a to -  zna jdz ie  się sporo  p ra c  bnoświęco- 

Z horyzon tów  Po lsk i  o d ro d io n e j  lickl w Lublinie w ezw ał ‘go n a k a -  n y c h  badaniom now szych  a n aw e t  
uby ła  p iękna, sz lachetna ,  w  pełnem  ted rę  h is to rj i  polskiej. Pośp ieszy ł n a jn o w sz y ch  dziejów  n a rodu  pół­
słow a znaczen iu  czcigodna postać. S m olka  tem u ,  t a k  m iłem u dlań skiegc.. E ooka  S tan is ław ow ska  miała 
W  70-tym  ro k u  życia um arł  Stani- w ezw aniu  zadość  uczynić . C iężka w  nim  pilnego i p rzen ik liw ego  ba- 
s ław  S m olka h is to ryk ,  działacz spo -  i n ieu leczalna  choroba  p rzerw a ła  dacza, a dw utom ow e dzieło w ydane  
łeczny, publicysta ,  w wolnych chw i- jagO lubelskie,  św ie tn e  w ykłady , w 1907 roku  .P o l i ty k a  L ubeckiego  
lach n aw et dziennikąrz . W  L ublin ie  też życia  dokonał. p rz ed  pow stan iem  lis topaaowem *

Człowiek n ie s t ru d z o n y  w pracy , D zie ła  h is to ryczne  Smolki naoa- należy do najbogatszych  w archi 
n iezachw iany  w w ierze  katolickiej,  chow ane aą g łębokiem  poczuciem  w alne d o k u m en ty  dzłeł Smolki, 
k tó re j  gorliw ym  i g łębokim  był realizm u. Mało kto j a k  cn po traf ił—, W spom nijm y  też choćby ty lk o  ca 
wyznawcą, ży jący ,  w yrazić  się wol- wolny od w szelk ich  złuda ń —w y- w iasem  o w y d an e j  p rs*z  Smoikę 
no, n ad z ie ją  o d zy sk a n ia  p rzez  Pol- dobyć na jaw  istotne m o ty w y  k ie ru -  k i lk u to m o w e j  korespondencji  L ube-  
s k ę  niepodległości — był wzorem  jąoe  ludźm i 1 w y p ad k am i.  T rzeźw o  „ckiego. 
p a t r io ty  m ądrego , p rzen ik liw ego  p a trza ł  n a  te raźn ie jszość ;  t rzeźw o 
1 całkow icie  O jczyźnie oddanego, p a t r z a ł  w  p rz e sz ło ść ...
T rzeźw y m  był rea lis tą .  Nie bał Skala  s tu d jó w  1 prr.c S tan is ław a  
się  praw dzie  pa trzeć  prosto  w oczy Sm olk i była n iezm iern ie  rozległą, 
i bez cg ródek  mówić prawdę. Zy- Badał z osohliwem  zam iłow aniem

sk iem . P ie rw o tn ie  m ia ł  b rzm ieć jego i za szczy tnego  m ie jsca  n ik t  
.W ilcze gniazdo*. ju ż  dzieł jego  nie pozbawi; a ser-

Oto by łby  ty lko n a js u m a ry c z -  d eczoa  pam ięć ro d ak ó w  w  długie, 
n ie jssy ,  na jpob ieżn ie jszy  za rys  wiel- po tom ne  la ta  przeohow a Imię jed -  
k iego  naukow ego i obyw ate lsk iego  nego  z najszlłefcM .meiszych i n a j -  
t ru d u  S ta n is ła w a  Smolki. zas łużeńszych  sy n ó w  Polaki,

W polskiem  p iśm ienn ic tw ie  t rw a -  X.

wił w sw y m  sz lach e tn y m  duchu  
is tn y  k u l t  p raw d y ,  P o z y .y w lz n  1 
m ate r ja lizm  epoki popow stan iow ej,  
k tó ra  go w ychow ała  nie miał mocy 
nad  ty m  w y p ró b o w an y m  i h a r to w ­
nym  id aiistą, co g dy  p rzyszła  po­
ra ,  oddiił siebie bez w ahan ia  sp ra ­
wie legjonów i — waloe z Rosją, 
k tó rą  zawsze poozytyw ał za n a j ­
w iększego  Po lsk i w rogą .

N a żad en  n ig d y  oportunizm  nie
poszedł ów wielki, re a l is ta  w s to s u n k u  ja s n y :  po toczysty ,  obrazow y, wielką
do Rosji. N iew zruszen ie  t rw a ł  w 
przekonan ia ,  że z Rosji Idzie n a  
naród  polski zagłada, źe z Rosji 
idzie  d ep raw ac ja  dusz  i obyczajów, 
że w s z y s tk o  n am  R osja  moża za ­
brać, a w zam ian  co nr>m może 
dać? Od zachodu  w schodziło  dla 
Sm olki s łoóoe—nie od W schodu . £ x  
Oemdenii...

Ciężka mu, bardzo c iężka w y ­
pad ła  dola — a uie u g ią ł  s i f ,  nie 
sa rka ł ,  nie zw ątp ił  n ig d y  w po ­
słann ic tw o  człowieka. P rze z  całe 
życie sw oje  rz u ca ł  w  głębię pol­
sk ich  d n sz: z ia rno  czyste ,  z iarno 
zdrowe.

D zie jop isem  był; p rzed ew szy s t-  
i . e m  dzieiopisem , od c a jw c z e ś n ie j ­
sze j  miodości w  H isto rji  zakocha­
n y m  a  pod koniec życia t a k  z nią 
spoufalony, t a k  zn a jący  j ą  n a  w y ­
lot, tak  też sam  zespolony z ro z ­
w ojem  u n as  b ad ań  h is to rycznyoh  
j a k  mai® który .

Rodem z byłej Galicji, w y^ho- 
w a n ie c  u n iw e r s y te tu  lwowskiego, 
d o k to ra t  filozofji o t r z y m a ł  w Ge­
tyndze. W  1876-ym ob ją ł  n  u n iw e r ­
s y te c ie  Jag ie l lo ń sk im  k a te d rę  h i ­
storj i  A u s t r j i  a po  zgonie Józefa  
S zu jsk ieg o  jego  s tan o w isk o  profo- 
Bora h istorji polskiej. P ia s to w ał też  
u rz ą d  dziekana  w y d z ia łu  filozo­
ficznego; by ł  też  w szech n icy  k r a ­
k o w sk ie j  rek to rem .

Gdy z po lecen ia  L eo n a  SUI-go 
udostępn iono  a rc h iw a  watykański® 
dla uczonych  ca łego  św ia ta ,  udał 
się Sm olka do R zym u n a  czele t. 
zw. E k sp ed y c ji  Rzym ekiej i — 
zn ak o m ic ie  b ieg ły  w p ra o y  a rch i­
w a lne j,  dokonał l icznych  i źródło­
w y c h  s tu d jó w  do ty czący ch  głównie 
Btosunków W a ty k a n u  z P o lsk ą  
p rzedrozb io row ą. W ró c iw szy  do 
K ra k o w a  k ie ro w a ł— po S ta n is ła w ie  
T a rn o w s k im — przez  la t  k i lka  sek re -  
t a r j a te m  A k a d em ji  U m ieję tności.

Gdy w y b u c h ła  w o jn a  N a c i d n y  
K o m ite t  N arodowy delegow ał Sm ol­
k ę  do R zym u w  m isji  in fo rm ac y j­
nej;  k re s  atoli tam te jsze j  j e j o  dz ia­
łalności położyło rych ło  zerw anie  
s to su n k ó w  d yp lom atycznych  m iędzy  
A u s t r j ą  a  W łocham i Rozpoczęła 
się w o jna  w ło sk o -au s tr ja ck a .  Smol-

N a spec ja ino  w yróżn ien ie  z a s łu ­
g u ją  h is to ry czn e  p ra c s  Smolki do- 
tyeząc© W ęg ie r .  W szystk ie  są  po- 
o ię te  i w ykończone  z rzetslńeca 
zamiłowaniom , zarów no te , k tó re  
S m olka  p isa ł  po niemiecku. j a t  te, 
k tó ra  pi3ai po pola su ,  aż do . s z k i ­
ców* n iezm iern ie  cennych , Które 
z jednały  m u ty tu ł  członka w ę g ie r ­
sk ie j  A k ad em ii  U m ie ję tnośc i .  N a le ­
żałoby może w szy s tk ie  te ,  h is to rj i  
W ęg ie r  i s to su n k o m  polsko-węgier­
sk im  pośw iecone p race  Smolki z e ­
b ra ć  i w  całości opublikować.

R ozległą  1 ył.n S ta n is ła w a  Smolki 
działalność pub licystyczna . W 1080 

n acech o w an y  'pow aga. N ies tru d zo -  ro k u  ob ją ł  re d a k c ję  działu  l i te rao- 
- - -  k iego i naukow ego  w .Czasi*.*,

w k ład a ją c  w  te n  t ru d  w ielką zapo­
b iegliw ość—i biegłość. Z ręk i Smolki 
o t rz y m a ł  .C zas*  niezapomniane, 
s łynna  .L i s t y  baronow ej X. Y Z, o  
to w arzy s tw ie  w a rszaw sk iem * .  jrtć- 
ryoh  au to ra  nie mo.;ła do k o ń ca

epokę P iactow ską, zagadn ien ia  p ie r ­
w otnej Po lsk i z epoki Bolesławów. 
Z te j  dziadz iny  m a m y  wiele prao  
Smolki. N a jce ln ie jszy m  je d n a k  dzie­
łom dotyczącem  P o lsk i  ś re d n io w ie ­
cza — a  bodaj że na joe ln ię jszem  
wogóle dziełem h is to ry czn e c i  S m ol­
ki j e s t  w span ia ła  m o nogra f ja  z roku 
1881 .M lesako  S ta ry  i jeg o  w iek". 
W tern też dziele jaśn ie je  na jp rsed -  
n iejszetn i za le tam i s ty l  Smolki:

n y m  też był S m olka  p racow nik iem  
n a  g ru n c ie  epok i Jag iellonów . My, 
z tu te jszeg o  k ra ju ,  zaw dzięczam y 
m u posiadan ie  całego s z e re g u  s t u ­
d iów  ro z św ie t la jący c h  znakom ic ie  
u n ję  po lsko-li tew ską (u p . .R o k  1380" 
lub . K !e js tu t  i Jagiełło*, ab y  ty iko 
n a jb a rd z ie j  znana wymienić). W o­
góle In teresow ał s ię  Sm olka n ad e r  
żywo przeszłością  L i tw y  i n a la iy  do 
czołowych je j  h is toryków . Był też
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licznych.

W ARSZAW A, 1.1X1 (PAT). K ie ­
ro w n ik  M in is te rs tw a  R o b ó t  Puo l.  
pow rócił  z u r lo p u  w ypo czy n k o w eg o  
w dn iu  31 s ie rpn ia  r. b. i ob ją ł  
u rzędow an ie .  W  drodze pow ro tne j  
p. Minister dokonał p rzeg lądu  r o ­
bót drogowych, w odnych  i budo­
w lanych  w pow iatach! b rzesk im , 
n o w e -sąd ec k im  i ta rn o w sk im , p rze­
g lądu  robó t  z zak resu  działania 
Euiiiiistarstwa ro b ó t  puo licznych  przy 
przebudowie K ryn icy ,  p rzy  badow le 
drogi K ra k ó w —Ojców, oraz  zbadał 
obecny s ta n  robó t p rz y  odnaw ian iu  
zam k u  na W aw elu .

Przsc iw  przedłużenia pracy w Hi*m-
czech.

W IEDEŃ, i .IX . (PAT). ,S o h n
U u d  M ontagsze jtung  donosi z Lon­
d y n u ,  że kongres  g ó rn ik ó w  ang ie l­
sk ich  w Muli uchw alił  rezolucję , 
z w raca jącą  się przeoiwko p rz ed łu ­
żenia czasu p racy  w N.eruczeah, 
gdyż  odbije  s ię  to  u jem n ie  na wa-

wyśledzić policja  ro s y js k a ,  pom im o ru n k a c h  p ra cy  w A ng lj i .  
sza lonych  zab iegów  sam ej g sa e ra ł -  
g u b e rń a to ro w e j  Marj! Ą n d re jew n y .
L is ty  te , k ió ry ch  au to rs tw o  potrafił

Obniżenie ta ry f  kslejowych.

p ie rw szorzędnym  b adaczem  a rc h i -  Sm olka u t r z y m a ć  w ta k  g łębokiej 
walnym , n iez ró w n an y m  zn aw cą  
arch iw ów  zarów no polekich  jak  
obcych , tudzież  n a jd aw n ie jszy ch  
pom ników  d z ie jo p isa r s tw a  ru s k o -  
lH ew skiego.

Do p rac  n ad e r  w y b i tn y ch  Sm olk i  
naieży m o n o g ra f ja  D ługosza, n a p i ­
sa n a  do spółki z Michałem Bobrzyu- 
sk im .

ta jem n icy ,  pisał — ja k  wyszło na 
ja w  dopiero za o k u p ac ji  n iem ieckie j  
— A uton i Zaleski, d ługoletn i w spó ł­
re d a k to r  w a rszaw sk ieg o  .S łow a*. 
Za  re d a k to r s tw a  toż Sm olki (1880— 
1884) u k az a ła  s ię  w odcinkach  
.C zasu*  powieść H. S ienk iew icza  
„O gaism  i Mi©0i,em*, d ru k o w a n a  
jed n o cześn ie  w .S łow ie*  w a rszaw -

BERL1N, 1,1X. (PAT). G ab ine t  
Rzeszy uchw alił  d i i ś  obniżenie t a ­
ry fy  kole jow ej n a  k o le jach  n ie ­
m ieckich.

D enoostracje  w P etersburgu .

BERLIN, <WX. (PAT). .D e u t s c h e  
Zeitung* donosi z P e tro g ro d u ,  ża 
ty s iące  ro b o tn ik ó w  p o rtow ych  u rz ą ­
dziły w dniu  w c z o ra jsz y m  w ielką

d em o n s trao c ję .  Robotnicy  obrzucili 
policję kam ieniam i, poezsm  dem on­
strow ali  p rzed  gm aehe  u rządow ym , 
gdzie  zostali rozpędzę i ; rzea  w oj­
sko . Dorzło do s ta rc ia ,  w czasie  
k tórego  zab ite  13 robo tn ików .

M arezcłek Chi w yrusza na Sehaugb^j.

LONDYN, J.IX. (PAT). S p ro ja l-  
ny  k o re sp o n d en t  R e u te ra  vr Su- 
Sung donosi. \l m arsza łek  Chi, 
g u b e rn a to r  wojkkjpwy K jaog  Su j e s t  
go tów  do w y ru szen ia  Ł* Schanghaj.  
D acy d n iąo e j  akc ji  spodziew ać  się 
należy w c iągu  4—5 dni.

Dzies ęcioiec e bitwy na jeziorach 
Mazurskich.

BERLIN, l .iX . (PAT). Z okazji 
lO-letniaj rocznicy  b itw y na jezio­
ra ch  M a iu rsk ich  odbył się tu  
Obchód, n rz ąd zo c y  przez zw iązek 
p a tr j  o tyczny. W yg łos ie  o sze reg  
przem ówień, z pośród  k tó ry ch  za ­
s łu g u je  na  uw ag ę  przemów*3nie 
gon. A ltroeka ,  k tó ry  w y s tąp i ł  p rze­
c iw ko rozb ro jen iu  Niem iec i do­
m agał  się ponow nego w prow adze­
nia pow szechne j  s łuaoy  w ojskow ej 
w Niem czech.

n a u c z y c i e l  t a ; ; c ó w

M. F R O S T
T R O C K A  2, 

pow rócił 1 wznowił przyj.; 'e  uczniów.

Sppóbu |o l«  n o w e j  w yśm ienite j  
—  h e r b a t y  r .  103* —
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HU SEZON SZKOLNY

Niżej wymienione księgarnie polecają

Podręczniki Szkolne
w dowolnych ilościach dla wszystkich zakładów naukowych:

Księgarnia Gebethnera & Wolffa i S-k% ul. Mickiewicza 6. teief. 624.
Księgarnia W. Makowskiego, ul. S-to Jańska 11.

Księgarnia Wacława Mikulskiego, ul. Wileńska, 25 telef. 664.
Księgarnia K. Rutskiego ul. S-to Jańska 3.

Księgarnia Stowarzyszenia Nauczycielstwa Polskiego w Wilnie, ul. KrólewsKa Nr. 1.
telef, 314. — Filja, ul. Wileńska 36.

Księgarnia Sw. Woiciecha, ul. Dominikańska 4, telef. 845,
Księgarnia Józefa Zawadzkiego, ul. Wielka 7 telef, 660-

W  wyżej wymienionych księgarniach ceny książek są jednakowe.

Ograniczona poczytalność
D w udniow y proceu W acław a  Ż u­

kow sk iego  t k a l n e g o  aa  zabicie 
żony M arji z H orbaczew skich  na 
p ięcio letn ie  więzieni© — żyw o po­
ru s z y ł  w cale szerokie  s te ry  tow a­
rzyski© naszego sp o łeczeń s tw a  jak 
n iem niej  i naszą  palestrę .  Ś rodow i­
sko, w  k tó rem  rozeg ra ł  s ię  d ra m a t  
m ałżeńsk i p rzy p ieczę to w an y  m o r­
d e rc z y m  w y s trza łem  k a rab in o w y m , 
należenie do korporacji  ad w o k ac­
k ie j  m ie jscow ej dwóch, t r z e c n  
osób pośredn io  lub  bezpośrednio  
zam ie szan y ch  do t rag iczn eg o  tu  w 
W iln ie  pożycia m ałżeńskiego  pp. 
Ż ak o w sk ich ,  w re sz c ie  z«powiedzia- 
n y  p ie rw szy  t a  o n a s  w y s tęp  w 
roli o b rońcy  oskarżonego, n iepos­
policie uzdolnionego i w ym ow nego 
ad w o k a ta  z W a rs z a w y  meo, N ie- 
dsielekiogo (k tó ry  też w znakom icie  
•k o n s t ru o w a n e j  i w ygłoszonej w ie l­
k ie j  mowie sw ojej  okazał się p ie rw ­
s zo rzęd n y m , p e łn y m  tak tu ,  wy- 
tw o rn o śc i  i p rzy tom ności o m y s łu  
o b ro ń cą  sadow ym , s to jący m  aałko- 
wlcie n a  wysokowcl sw e j  renom y) 
tu d z ież  zapow iedz iane  osob is te  s t a ­
w ienie s ię  na  sali  S a  lu  Okręgow ego 
w roli e k s p e r ta  n a js ły n n ie jszeg o  
dziś  w  Polsoe psyohjA try , d -ra  Raf- 
fałow lcza z W a rs z a w y  w szy s tk o  
to  nadaw ało  prooesow i niew ątp liw e 
oechy  t .  zw. s e n s a c j jn o ś s i .  k to  ej 
też w yzyskać, za rów no  w śró d  pu -

blicznosoi j a k  w  prani© nieom iesz- 
kano.

A o ie m y  śmiało w sze lką  w ul­
g a rn a  sensac  ę zos taw ić  r a  s tron ie .  
Proces Ż uk o w sk ieg o  miał dość w 
sobie in n y ch  in te re su ją c y o h  p ier­
w ia s tk ó w  o wiele g z lac h e tn ie je iy ch  
i g łębzzyeh; rozeg ra ł  się b y n a j ­
m niej  nie jak  j a k i ś  em o c jo n u jący  
. ro m a n s  d e tek ty w n y * .  lecz jak o  
w yraźne ,  typow e d la sal sądow ych  
zm agan ie  się  ze sobą: o sk a rżen ia  
p ro k u ra to rsk ieg o  i o b ro n y  adw o­
k ack ie j ,  s to jący c h  ściśle n a  g ru n ­
cie k u z u is ty k l  kodeksow ej, tu d z ież  
obu  ław  św iadków , u s l łu jący o h  — 
w m ora lnym  p o rząd k u  sp ra w y  — z 
je d n e j  z t ro n y  z łagodzić  odpow ie­
dzialność oskarżonego, z d ru g ie j  
u ra to w a ć  honor 1 cseSć k o b ie ty ,  na 
k tó rą  oczywiści© s t ro n a  p rzeo iw n a  
zw alać  będzie j a k n a jw ię k s z e  od- 
ju m  jeżeli nie w y w o łan ia  to  u sp ra ­
w iedliw ienia  m ężo w sk ieg o  sam o­
sąd u .

N iezm iern ie  s u b te ln i  g ra  obroń­
cza  —  prow adzona  p rzy zn ać  t rzeba  
za rów no  przez mec. N iedzielskiego, 
j a k  p rzez  mec. S zy szk o w sk ieg o  z 
w ielką  delikatnością  i w zorow ym  
u m ia re m  — polegała  n a  ,dącem  
możliwie ja k n a jd a le j  tuprawiadlitcie* 
niu  gw ałtow nego, zprzecznego  z 
ko d ek sem  odruchu  W ao ław a Żu­
k o w sk ieg o ,  nie p o su w ając  się w s z e ­
lako do bru la lnogo i z b y t  ju ż  pos­
politego .oczern ian ia*  rzekom ej

.o f ia ry* .  Była w s-.Yę w y ­
s ta rc za jąc o  c iekaw a, aby  ć ; ią g n q ć  
na s i l ę  tak i  zas tęp  in te ligencji ,  
jak ieg o  się nie cz ę .to  w idu je  w 
p rz y b y tk u  T em id y .  Lecz pp. N ie ­
dzie lsk i i Szyszkom sk i a is  pop rze­
stali n a  bardao, jak  się  rzekło, 
m is te rn em  s tosow an iu  do żyw ego 
p rz y k ła d u  pap ierow ej tezy  D um asa 
sy n a  . ! « •  I* I* ( .Z a b i j  ją,I). Nie 
om ieszkali w y g ry w a ć  in n y  a tu t ,  
k tó ry  dała  im  publiozni©, a n aw e t  
prawie, t e  o s ten tacy jn ie  w rę k ę  — 
e k s p e r ty z a  p sy ch ja try c zaa .

A d w o k ack i  ten . ś r o d e k " ,  n ie ­
m nie j e fek to w n y  Jak  im p onu jący ,  
polegął n a  zas to sow an iu  do W acła­
w a  Ż u k ow sk iego— bodaj czy n ie  po 
raz  p ie rw sz y  n a  g runc ie  sądow ni­
c tw a  w ileó sk isg o —najświeźsee) zdo­
b y czy  naukowej w dziedzinie  psy- 
c h ja t r j i  rądow ej.  N a jp ro s ts z a  je j  
fo rm uła  by łaby  taka :

W procedurze  sąd&wej, u ję te j  w 
p a ra g ra fy  obow iązu jących  Ld° dziś 
d n ia  k sdeksów , m ie liśm y do tąd  
d w a  pojęcia s tanow iące  ja s n e  j a k  
słońce przeciw ieństw o; poczyta lność  
i n iepoczytalność. Zdawało się, że 
ozegoś pośredniego  być n.e może, że 
tertium non datur, że człow iek po­
pe łn ia  ozyu zb ro d n iczy  w s tan ie  
albo poczyta lności,  albo n iep o cz y ta l­
ności.

Otóż, os ta tn ie  słowo n a u k i—pod 
św ieżą  d a tą  — ustaliło, żc is tn ieć

może s ta u  pośredni: o g ran lczcu tj  
vel zm nie jszone j  poczytalr.oścl

O b ro m  W acław a Ż ukow skiego  
usiłował?, właśni® w y k azać ,  że k lv  
j e n t  :©j popełnił m o rd e rs tw o  w 
stan ie  owej, świeżo p r /e z  naukę  od­
k ry te j :  um niejszonej lub toż o g ra ­
niczonej poczytalności. I to  w łaśn ie  
stanowiło  n iew ą tp liw ie  lwią część 
a t t ra k c y j  fobo tnm h 1 niedzie lnych 
rozp raw  sadow ych .

P rzypuśćm y, t e  w ysiłek  n au k o ­
w y  do tar ł  do jak iegoś  nieznanego 
do tąd  z a k a m a rk a  duszy  ludzk ie j .  
Że .ogran iczona*  poczyta lność nie 
j e s t  . . .n iepoczytalnością . Że czło­
wiek p rz y  spełn ian iu  danego czy n u  
m oże być . . . troczeczkę n iepoczy ta lny .  
P rzypuśćm y .

W ów czas n ie  o p rz em y  się myśli, 
że absolutna (niczym w n a jm n ie jsze j  
mierne nio .og ran iczona* ,  bez­
w zględnie  pełna) poczy ta lność jakże  
n ieskończenie rzadko  to w arzy szy  
czynom , od ruchom  i słowom  ludz­
kim! K iedyż działamy w absolu tnej 
poczyta lności?  Kiedyż, w juk ie j  
chorobie życia nie p o d l ig ^ m y  naj­
lże jszem u n aw e t  afektowi* Inna  rzecz 
świadomość...  a inna  p*c*ayudnorić. 
Iloż n z y  popełn iam y ca łkiem  św ia­
dom ie coś n iepoczytalnego...  lub 
coś p raw ie  odrob inę  k iew iczy ta lne-  
gói K to  z n a s  Kieay absolutnie, 
bezwzględnie, c łł owicie panem  je3 t  
s iebie? Osobliwie czyniąc coś... 
o segoby ju ż  w chwilę p o tem  byłby

za nic w ś w l t : i e  nie uczynił,  co w  
chwilę ju ż  potem  chciałby cofnąć 
za cenę w łasnego  bodaj życia. Któż 
je s t  z n a j  k ied y  abs jM n io  wolny 
od o p ły w u  chociażby t j lk o  oiccse- 

p r y  dnia  lub  nocy, s tan u  zdro* 
wia?... Co w szystko  p rzsc ie  zm niej 
sza  w tej lub owej m ierze naszą  
poczyta lność.

Dr. RsffałGwicz m o ty w u jąc  wo 
bec sąd u  obszernie i w y czerp u jąco  
opin ję  e k s p e r ty z y  p sy ch ja try c zn e j ,  
k tó ra  orzekła , że Ż u k o w sk i  zam o r  
dował żonę w s tan ie  „ograuiczonej 
poczy ta lnośc i" ,  rzucił  w  przepełn io ­
n ą  salę słowa: .T a k ic h  osobników 
trzeba  wpierw leczyć  — i  potem  
sądzić*!

Jeżeli t a k  je s t ,  j a k  m n ie m t  dr.  
Raffsłowicz, jeżeli na te) tasadtie, 
w ciąg a jąc  w ra ch u b ę  .og ran iczoną*  
czy zm niejszoną p o czy ta ln o ść  w r  .s 
ze w szy s tk iem i je j  k o n sek w e n c jam i,  
m a  być  z re fo rm o w an y  nasz  kodeks  
k a rn y  (właśnie op raco w an y  na no- ‘ 
wo czyli kodyfikow any) to naulKi 
pchnęła  lub p o p y ch a  p raw o d aw s tw o  
i sądow nic tw o  na, ćliuką, na  ba rd zo  
ś l iską  drogę...

E las ty czn o ść  pojęcia „ogranioso- 
na* lub .zm n ie jsz o n a*  \« ea&toso- 
wfci. u do t a k  ważk.ej okoliczno^0! 
j a k  poczyta lność — ż&dnej ta m y  
k łs ś ć n ie  będzie uniewin nianiom m a ­
sow ym . Zapełnią się po brzeg i le­
cznic©; opuśc le ją  więzienia. P ro ce -
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Z kraju.
Wyt mw* rolnicza w L  dzie .,2

Dnia 30 f ie rp n ia  odbyło się 
o tw a r c i ,  w y a ta w y  rolniczej w L i­
dzie. O l  pp w je c h a ł  p r a .d  ru io y  
s r m k u  G edym ina  aamochód, k tó ry m  
p  W ład y a ław  R a d k ie w ic z  dotych- 
o» ;sow y w ojew oda uow ogredsk t ,  a 
o b 'c u j»  wileńeki, p r s jb y -  z m ias ta  
w ojew ódzkiego  w y s taw ą  otw^- 
r* v ć  i d .k o n a *  trad y c y jn eg o  prao- 
cięo ia  w stąp i.

Po pośw ięcenia  w y s t a n y  p ra e t  
kaiądaa, goScie zaczęli  oglądać k io ­
sk i,  oprow adzani p raes  c z ł .n k ó w  
k o m i te tu  wystp.wy. P reaeaam  tego  
ko m ito iu  j e a t  p. Ju l ja n  P rayby tko ,  
w ice  prezesem  p. S tan is ław  W s ń  
kow isz  (iU*jor). os łonkam i pp. Ra- 
ro i  W ag n er ,  S tan is ław  Zdanow icz 
s ta ro s ta  lidzki, L udw ik  ks. C a s tw e r -  
ty ń ak i ,  p. Ł astow cki d y re k to r  s tac j i  
d ośw iadcza lne j  w  Bieniakoniaoh, p. 
J a d w ig a  Zanowe, Oigłsrd Zan, dr. 
W ito ld  S tan iew icz o raz  p. Heasnel 
p re ze s  kola osadników  w ojskow ych .

J a k  a w y k l .  jed n ak ,  k ierow nic tw o 
techn iczne  i codzienną p racę  p rz y ­
go to w aw czą  w ziąć na  . i s b i .  m u ­
siało m n<ejsc . g ro n o  osób. J a k  n am  
mówiono, ogrom nie  dużo p racy ,  d o ­
b re j  woli i ofiarnojoi w łożyła w  
p ra c ę  nad  u rządzen iem  w y s taw y  p. 
J a d w g a  Zaaow a oraz pp. A ndrze j  
h r .  R ostw orow sk i  i Władysław Kli­
ków: sz.

W yda tk i  na  w y s taw ą  w y n iss ły
około 6 ty s iący  a ło ty .h .  S u b sy d ju m  
uzyskano  od rządu  600 ał. i o a  aa -  
m o rsąd u  5G0. B rak u jącą  resz tę  
5000 z ło ty ch  złożyło zdem.iaustwo 
lidzki e.

O tw arcie  w y s ta w y  m isio  is to tn ie  
duże znaczenie m o ra łu . .  Chodzi to
0 w ikezan io ,  że ro ln ic tw o pow iatu  
l id ak ieeo  pom imo nad zw y cza jn ie  
t ru d n y s h  w arunków , p o w s ta ły ca  
sk u tk iem  sp u s to szen ia  .kraju i w zg lę ­
dów  n a tu r y  poiityczuej — p ra cu je
1 p racow ać  p ragnie ,  — norm aln ie  i 
w y trw a le  * t ro sk ą  o pos tęp  i k u l ­
tu r ę  w um iłow anym  zawodzie.

Z eksponow anych  n# w ystaw ie  
o b j .k tó w  zw raca ła  p rz ed ew sz y s i-  
k iem  uw agę  d o k u d o w sk a  obora  
k ro w  polskiej ra sy  czerw onej.  
O bora  ta  zos ta ła  zeb rana  i p r jw a -  
dzoDa prze* p. S ta llrow sk ifgo  i p o ­
siada  40 sztuir. O b ecn i ,  dokadc-w- 
sk ą  ooorę nabył U n iw e rs y te t  S te ­
fana P  tor* go w  ‘Wilnie.

Pan  Karol W a g n e r  z W ielkich 
Solocznik wy :t,awił dział nas ienny  
i p rz em y s łu  gorzelnianego. S tac ja  
dośw iadczalna  w B ieniakoniach plon 
sw ej  p racy  w k ie ru n k u  selekc ji  
sbóż  i hodowli roślin.

Im ponująco  w y g ląd a ł  k io sk  p rz e ­
m y s łu  lud w ego o tw a r ty  pod p ro ­
te k to ra te m  Róży ks iężne j  C zo tw er-  
ty d s k ie j ,  prezeski kół gospodyń 
w ie jsk ich .  K iosk ten po3iadat p rze­
piękne kilim y, k tó re  og lądane były  
z  n ie m i ły m  podziwem. W o rg an i­
zacji k iosku  udział cz y n n y  brały  
p a l i e  W ładysław ow a Laskew icz wa, 
p a n n a  Helena B rochocka oraz pani 
Mej ero  w a

Zaraz  p ra y  w eisc iu  na  w y s taw ę  
z o s ta ły  um leszcsone  m aszy n y  ro l ­
n icze  'lidzkiegm s y n d y k a tu  ro ln icze­
go, zas tosow ane do dużych  i m a ­
łych  g o spodars tw . W  dziale hodo- 
w Innym  duże za in te resow an ie  w zbu 
d za ty  okazy  hodowli pani Sk lnde- 
row ei.  W jed n y m  z k iosków  w y­
s taw io n a  była  ko ieks ja  nasion, owoc

p racy  osadn iku  w ojskow ego z W o ­
łyńsk iego  p. Czesława Dembickłego.

R olnicza p ra sa  w ileńska  by ła  
również rep rezen to w an ą  n a  w y s ta ­
wie. Mianowicie Słowo i Dswonnik 
n a  w spółkę z fachow o-ro ln iczym  
w y d aw n ic tw em  red&gowanym przez 
Dr. S tan iew icza ,  Tygodnikiem Rolnt- 
eeym posiadało swój w łasny  kiosk. 
Duięki en e rg j i  s e k r e ta rz a  Tygodnika, 
par* J a n in y  O s tro w sk ie j  w  c iągu  
dwóch godzin p rzed  sam y m  o tw a r ­
ciem  w y s taw y  udało się  k iosk  o z d o ­
bić z d i ż y m  wdziękiem a r ty s ty c z ­
nym .

Śliczna pogoda dnia n iedzie lnego  
s, ezy ja ła  licznej t r e k w .n c j i  zwla- 
cis- jąeych . N astępnego d n ia  w y s ta ­
wy, w poniedziałek, w L idzie  je s t  
dzień ta rg o w y , wobec tego  s p o ­
d z ie w a ło  się liozr.ifeiezego udzia łu  
okolicznych włościan w odwiedz:- 
l a c h  z a m k u  G edym ina.

Pagrzeb ofiar.
W  chwili g dy  w N ow ogródku  

odbyw ał sią sąd  do raźn y  nad ban­
dy tam i,  w N iejw ieżu przy  g łuchych  
dźw ięk ach  dzw onów  kościelaych 
chowano dwóch cichyoh obrońców 
n a a a y .h  rub ieży  n a  r m h o d z i e ,  k tó ­
rzy  zginęli na  p . s te ru n k n  od zd ra ­
d z ie c k i^  kuli bandyck ie j ,  w . b r o  
n ie  całośai n a sz y ch  granic , w  obro­
nie spokoju  ludności zamieszKuią- 
cej K r . s y .  Złożyli w ofierze O jczyź­
nie s w ą  k re w  i sw# życie.

Tym i c ichym i bohateram i, k tó rzy  
padli na  p o s te ru n k u  byli s ta r s z y  
p rzo d o w n ik  ś. p. F ran c iszek  Anioł 
z W i.lkooo lsk . i p rzodow nik  ś u. 
W ik to r  Korzon.

Pogrzeb  Ich przem ienił  się w® 
w span ia łą  m an ifestac ję  ludności 
m ie jscow ej n a  c2eSó poległych. W  
o rsz ak u  pogrzebow ym  w zię ły  udział 
ty s iące  ludności. Kościół sa ły  był 
przepełniony.

Zwłoki ś. p. F r .  Anioła i W. 
K orzona  przewieziono dzień przed­
tem  do kościoła  gdzie  obie t ru m n y  
ustaw iono  n a  w spólnym  katafa lku  
p ięknie  p rzybranym  kw ia tam i.

W  poniedziałek o godzinie l l - e j  
rano  odpraw ił  u ro c z y s tą  Mszę ża­
łobną ks iądz  dziekan  R okosz  a L i ­
zanie oku .czn o śck w e  w ygło til  X. 
je d e n  s  księży.

P o  Mszy Sw. koledzy w ynieśli  
t ru m n ę  do oczeku jącego  k a raw an u  
i ca ły  o rszak  pogrzebow y ru sz y ł  
n a  m ie jsce  w iecznego spoczynku. 
N a  przoacie  nieś.ono 2» w ieńców , 
w i ró a  k tó ry c h  pięknie odh ijs ł  się 
w ieniec o fia row any  przez Wojewodę 
N ow o^ródsk iago  Raczkiewicza i  
sza rfam i o barw ach  narodow ych . 
N astępn ie  jecha ła  m u zy k a  uł.nów . 
Za m u z y k ą ” pcmajał u ła só w  27 p. 
u ł ,  k tó rzy  brali ws-.ólcy udział w  
walc9 a bandytam i, za nimi oddział 
policji J k a raw an  ze zw iokami. Za. 
taraws-rsrm postępow ała  rodz ina  i 
p rzed s taw ic ie l ,  władz m iejscow ych 
z p. s ta ro s tą  J .  C zarnock im  oraz 
d elegacją  z P o znańsk iego  sk ład a ją  
. a  się z nad k o zrrsa rza  P t r z y b o k a  1 
o zodowDika, nad k o m isarz  podinsp. 
Olszański z N ow ogródka i t łu m y  
publiczności.

N ad o tw a r tą  m ogiłą  przem ów ił 
n s jp ie rw  p . S la ros tą ,  J .  Czarnooki, 
pożegnał ich im ieniem  rządu, pod­
nosząc  ich bohaters tw o; .żołnierz 
g inąc  w wojnie, g .n ie  od k u l i  n ie ­
p rzy jac ie la ,  k tó rego  widzi, w yście 
zgm ęli w walce tru d n ie jsze j ,  bo 
zgin ęliście od kuli w ystrze lonej z 
zasadzki,  przez w r o ta  u k ry te g o  — 
bandy tę .

• Imieniem kom en d y  ok ręgow ej 
pożegnał s w y c h  p o d k om endnych  
pod kom isarz Kozlelewaki: .Ś m ie rć  
w a sz a  nas  a ie  zniechęci, będziecie 
w zorem , k tó ry  naśladow ać będzie­
my, s tań  tu  tw a rd o  będziem  b ro ­
n iąc  naszy ch  g ra n ic  t a k  jak  w y  
to  uczyniliście*.

Im ieniem  kolegów pożegnał zm ar­
ły ch  k em en d a n t  p o w ia to w y  korni- 
s a tz  S o b i .s sca ań sk i .

Im ieniem  se jm ik u  pow iatow ego 
przem ówili pp. R. Chnłowieckt i J .  
Okołow. Oddali cześć  zasługom  
z m a r ły .h ,  a po tem  zw ra c a ją c  się

do delegacji z poznańsk iego  powie 
dzieli: . ła ź c ie  pow iedzcie w aszy m  
posłom, j a k  e t u  m am y  stosunk i,  
n iech nao w W arszaw ie  wszrną w  
tw jj obronę, bo m y  Polacy  tu  n a  
K resach  nie m a m y  w W arszawie 
sw y ch  orzedstaw icleli .  T u  loży j e ­
den z K resów  Z tahodm oh, a drugi 
z K resów  Wsohodnich, dowód żeśm y 
synow ie  jed n e j  m atk i" .

Po mowacn wojśko o d d a ł ,  t rzy  
salwy, a g rudk i  ziemi p o d a ł y  się 
n a  t ru m n y  ty c h  cichych  o rońców 
Polski.

Z.
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d u ra  sądów.' e tan ie  s ię  je ć n y m  sa  
nr.torjaluym  zabiegiem.

G dy zaś najśw ieższa  rozp raw a 
sąd o w a w d e ń sk a  zabrnęła  n a  ten 
41 i ki g rn n t  .na jnow ocześn ie jsze j  
zdo b y czy  n au k o w ej" ,  s ta ła  się rzecz, 
nie o wiele m niej t ra g ic z n a  n k  
n ieśm ie r te ln y  t r ó jk ą t  w pożyciu 
m ałżeń sk iem  p ań s tw a  2uk o w sk ieh .  
Oto . s t a ry *  n asz  kodeku nie po s ia ­
d a  od n o in y eh ,  p rzesu b te in y ch  pa­
rag ra fó w  dla n a jb a rd z ie j  moderno 
t so r j i  n au k o w ej  o .o g ran iczo n e j"  
veł zm niejszonej poezytalnoacl! O k a­
za ło  się —  ohoć n ik t  oczywiście za 
k ra tk a m i  sądow em i nie odważył 
się głośno tego  wypowiedzieć — że 
t r z e b a  na  g w a łt  k o d ek s  nasz k a rn y  
z refo rm ow ać aby  w nowe naczyn ie  d a ­
ło się  lać na jśw ieższy  w y tw ó r  essen -  
c j i  życiow ej. N a u k a  w yprzedz iła  
ju ry s p ru d e n c ję r s k o s ta ia łą  w prze­
ży ty ch  fa rm ach , —  i czekał N am  
w ypad ło  żyć — oraz p rocesy  w  ro ­
d z a ju  m o rd ercy  ś. p. Marji Ł u k o ­
w sk ie j  p rzeżyw ać —  w łaśn ie  w  tej 
fa ta lne j  fazie now ego n zg o d n ian ia  
z sobą ' życ ia ,  n au k i  i kodeksu .  P o ­
t rw a  jeszcze  [ta faza... P ra c a  k o d y ­
f ikacy jna ,  to  ciężka i żm udna  p ra ­
ca. A życie robi i robi sw oje  bez 
w y tchn ien ia ,  bez zwolnienia t e m n a , .

U z b ró jm y  się w cierpliwość.
Mec. S zy szk o w sk i porównał do­

sadn ie  w  sw em  przem ów ien iu  po­
czyta lność  do zegsrka :  doskonale 
idącego, późn iącego  się  lub  sp ie ­

szącego  o parę  godzin i n ie  idącego 
wcale. Sąd, n łem ogąc oczyw iśc.e  
zgodzić s ię  n a  to ,,  ż by p o czy ta l­
ność W acław a  Ż ukow sk iego  nie 
funkc jonow ała  wcale, a z d ru g ie j  
s tro n y  wobec dość p rz ek o n y w u ją ­
cy ch  dowodów, że nie była i nie 
m ogła  być absolutną, zaw yrokow ał,  
że należy antiąuo modo w ym ierzyć  
po d sąd n em u  k a rę  jako  zabójoy, 
lecz — s to su ją c  ao niego okoliczno­
ści łagodzące. Z as ługu je  bowiem 
n a  nie do pew nego  stopnia p sycho­
p a ta  d z ia ła jący  pod w pływ em  n ie ­
w ątp liw ego  t. z w sfek tu .

Sąd, n& szczęśc ie ,  nie poszedł 
za  w sk azó w k ą  ek sp e r ty zy  szukać .. .  
jiołudnia o cz te rn as te j  gada  nie. 
Można oczywiście być tego lub  o w e­
go zdan ia  co do wysokości w ym ie­
rzonej k a r y  gdyt; Dieposiadamy j e ­
szcze  kodeksow ego łokcia dla w y ­
m ierzan ia  .ogran iczonej*  p o c z y ta l ­
ności zb rodn ia rzy  — lecz to  p rz y ­
znać  trzeba, tu w yrok  w sp raw ie  
Ż akow skiego , spraw iedliw ie łago­
d ząc  jeg o  odpowiedzialność a z a r a ­
zem  p o zo s taw ia jąc  n ie tk n ię tą  cześć 
ś. p. M arji,  dał rozeraocjonow auej 
opinji publicznej pe łną  s&tyzfakcję.

Ct. J.

WILEŃSKA.
—  (1) Rozpoczęcie roku azkolnego. 

Wczoraj, w Kościele św. Jao a ,  od ­
było eię u roczys te  n ab o reń tw o  z 
pow odu rozpoczęcia  ro k u  szkolnego

N a nabożeństw ie byli obecne 
w ładze szkolne, n au czy c ie ls tw o  
oraz uczniow ie i uczennice szkó ł 
ś rednich

— (I) Odroczenia dla uczniów i 
btudentow. W śsyacy ,  k o rz y s ta ją c y  
jak o  poborowi z odroczeń  w m yśl  
kri. S »  u s ta w y  o p o w sz ic h n y m  
obow iązku  s łużby  w o jskow ej,  obo­
wiązani są  do rin. 20 paźd z ie rn ik a  
r. b. p rzed s taw ić  zaśw iadczen iu  
uczelni o zaliczaniu  len w poczet  
uczniów  lub s tu d en tó w  n a  rok 
■zkolny 1924—2 .,  celem ew en tu a l­
nej p ro lo n g a ty  im  odroczeń do dn. 
20 p aźdz ie rn ika  1925 r.

N ;ezas iosow anie  t i ę  #o te rm inu ,  
lub  n iep rzedstaw ien ie  zaświadczeń, 
w ed ług  u s ta lo n y ch  p rzez  m in is te r ­
s tw o  ośw ia ty  wzorów, pooiągnie za 
sobą powołanie do s ze reg u  w ra z  z 
poDotowyml ro czn ik a  1903 w  celu  
spełu ieo ia  pow szechnego  o b ow iązku  
s łużby wo sk o w ey

Podania wraz z zaśw iadczen iam i 
uczeln i  należy klerow.ić do P. K. U.

— (I) Zwolnienie zap isu  rocznika 
1902. Min. Spraw  Wojsk, wydało 
rozkaz zw oln ieu ii  ze s łużby  ty ch  
żołniergir. u rodzonych  w  r. 1902, 
k tó rzy  zaliczeni zestali do zap asa  
w  czasie od 10 do 20 m a ja  r .  b

W  m yśl tego  rozkazu  w ym ie­
n io n a  k a te g o r ja  żołnierzy  zwolniona 
b ę d z u  w n as tę p u ją c y m  porządku : 
k aw ale rzy śc i  i a r ty ie ray śc i  do 80 
październ ika , żołn erze w szy s tk ich  
innych  formacji do Si s ie rp n ia  roku  
bież.

— (1) W spraw ie zmiany na s t a ­
nowiskach starostów . J a k  się  d o ­
w iad u jem y  ze sfer  m iaro d a in y ch ,  
wiadoai<ść podana p rzez  j sd n o  z 
p ism  w ileńskich  o zm ianach  n a  
s tan o w isk ach  s ta ro s tó w  j e s t  na r a ­
zie nie ak tualną .

— (i) Podróże na k esz t  Skarbu. 
P on iaw aż  ilość k re d y to w an y ch  po ­
dróży służbowych w w o jsk u  s ta ls  
w z ras ta ,  k r e d y ty  w yznaczone na 
ten  cel zosta ły  ju ż  przekroczone.

D>ue ua rok 1924 w ykazały  
1.575.000 p rze jaz  ów osób w o jsk o ­
wych. co w ynosi okolę 500 proc. 
t. j. 5 -k ro tn y  s tań  arm ii.

T a  n ad m ie rn a  ilość p o d ró iy  t łu  
m eczy  się tom , t e  oficerowie i sze ­
regowi b y w a ją  w yay łan l w podróż 
s łużbową do z i ia tw ian fa  s p ra w  nie- 
m ający ch  nic w jp ó h e g o  ze służbą.

V  u iek fórych  oddziałach o d u ­
żych  s iar.ach oficerskich, ilość po­
dróży  oficerów dochodzi dr, 90 proc. 
s ta n u  oficerów.

Z obliczeń ty ch  w y n ik s ,  2e co 
m ies iąc  każdy  oficer podróżu je  na  
koeat S * aro  u.

W obec tak iego  s ta n u  rzeczy , 
Min. Spr. W ojskow ych zaprow adz iło  
sy s te m  w y d aw an ia  ograniczonej 
ilości biletów k re d y to w y c h  dla po­
d róży  oficerów i szeregow ych, 
w y zn acza jąc  zgórjr rozdzie ln ik  na  
podróże służbowe i urlopowe.

Z* p rzekroczenie  ty ch  ilości, od­
powiedzia lność ponoszą właściwi 
dowódcy i k ierow nicy  zakładów .

— Ktło Helskiej Macierzy Szksl-  
ncj Im. T. Kościuszko o rg an izu je  
cy k l  w yk ładów  z d z ie d i in y  h is to r j i  
polskiej 1 dziejów piśm lenic tw d.

Całość zo s tan ie  u ję ta  w 6 —8 
w ykładów , k tó re  będą się odbyw aiy  
co cz w ar te k  o gods. 6 wiecz. w lo ­
kalu D om u Ludowego, N ow a Aie- 
j a  2.

Po w yk ładach  dyskusje .
P ie rw s s y  w yk ład  4 w rześn ia  m . 

b. o godz. & wiecz., w ygłosi d y r e k ­
to r P. M S. p. Ciozda n a  tam at: 
.P o c ią tk l  dziejów  Polski*.

Wfltęp bezp ła tny
— B I w Lidzio. D nia  1 s ie rp n ia  

z okazji  L idzkiej W y s t rw y  Rolni­
czej odby ł się w Lidzie  vr sali k i ­
na Narwana bal z l icznym  udz ia ­

łem osób z® w pzy tk ich  okolic po­
w ia tu  L ldsk iago  i zpoza tego  po­
wiatu.

Gospodynie b a la : K ata rzyna  Brocfaoeka, 
Róża Kc. Cz.4v. e rtyńska . A leksandrow a 
B rochocka, M eianja Jam oatow a, Józefow a 
Laskowlczowa, Ju ljanow a L aików iczow a, 
Jan in a  M, Jerowa, M arja M inejkowa, Z fja  
h r. R ostw orow ska, H elena Iw anowska-Skln- 
derow a, Jadw iga K ław lńska, M arja Szukle- 
w iczowa, A leksandrii W ańkow iczow a, J a n i­
na W ereszczakow a, R afaela Zdanowiczów a, 
Jad  a  Iga Zanowa.

G ospodarze balu; A leksander Brochockl, 
S tan isław  Brochooki, A lfred Brzozowsal, 
S tan isław  B aehr, Ludwig ks. C zstw ertyń- 
skl. W ładysław  Jam o n tt, Ju ljan  Laskowica, 
A leksander M .Jer, A ntoni P rzybytko, Ju lja n  
P rzyby tko , A ndrzej h r  R ostw orow ski, 
J u s ty n  S trum iłło , Jó ze f S ław iński, Kazi­
m ierz Sklnder, S tan isław  W ańkow icz, Mi­
ch a ł W ercszczaka, S tau is ław  Zdanowicz, 
O lgierd Zan.

— Masowe przsszucow cnit  bu­
dynków dla ustalenia s u n  asekura 
cyjnych. W  celu sp raw d zen ia  p ra w i­
dłowości oszacowania pod legających  
obow iązkow em u ubezpieczeniu  b u ­
d y nków  i def in ityw nego u regu low a­
nia  n o rm y  sk ład ek  o g n ^ w y c h  P o l ­
sk a  D yrekc ja  Ubezpieczeń W z a jem ­
nych  przedsięw zięła  obecnie w y m a ­
ga jącą  wielkiego n ak ład u  sił, oraz 
k o sz tó w  p racę  lu s t r a c y j  u b ezp ieczo ­
n y ch  inż zabudow ań, jako  też  o sz a ­
cowania i tych ,  k tó re  % jak ichkol-  
w iekbąćź  p rz y czy n  d o tychczas  r y ­
g o ru  obowiązkowego ubezpioezenia 
uu iknę ły .

0  ile w iem y, na  te ren  ? miu po­
w ia tów  W ojew ództw a naszego  do 
gm in  i poszczególnych  wsi delego­
w ane ju ż  zos ta ły  p rz e i  W ileński 
Oddział D yrekcji  b iy g a d y  odpo­
w iednio  w yszko lonych  w liczbie 
p rzesz ło  80 c iu  pracow ników , ' k tó ­
rzy, pod k ierow nic tw em  fachowych 
urzędn ików  ubezpieczeniowych p r z y ­
s tąp i ły  do p racy  lu s t racy jn e j  i do­
k o n a ją  jej przed końcem  ro k u  b ie­
żącego, poczern nas tąp i  lu s t ra c ja  
m iasteczek , w reszcie  n ieruchom ośc i 
d w orsk ich  i foK/arcznych.

F achow e k ierow nic tw o b ry g a d  
lu s t ra c y jn y c h  pozwoli p a  dokonania 
scisłej k lasyfikacji  osiedli, co zno- 
w uż pociągnie za  sobą obniżenie 
op ia t  a se k u rac y jn y c h .  Wogóle prze­
w id y w an ą  j e s t  możność obniżenia 
po wsiach  sk ładk i ogniowej o 20 
proc. —w zależności od stopnia s k u ­
pienia  poszczególnych  zagród.

— Dyrekcja Poczt I Telegrafów 
w W ilnie ^aw iadam .a ,  że z dn iem  
6 s lerpula b. r  zos ta ła  u ru c h o m io ­
na agencja  pocz tow a Zalesie  D*iś- 
n ieńsk ie  w powiecie D ziśn ieńsk im , 
o ra z  k dniem 8 s ie rp a ia  zosta ła  
w p ro w ad zo n a  s łu żb a  telefoniczna j 
te legraficzna w agencji  pocztowej 
P ie r s s a je  pow. S 'o łpeckiego.

— (i) Chortby zakaźna w Wi nia. 
W  ub ieg łym  ty g o d n iu  zachorow ało  
w W dnla  na ty fu s  b r s ń s z n y  7, na 
płonicę G, b łonicę 3, c ze rw o n k ę  .1 
(1 zin.), odrę  1, oapów hę 1, zim ni- 
cę T i różę 1 osoba.

Z SĄDÓW.

— Spraw a Żukowskiege. W  n ie­
dzie lę  o l - j  w południ#  w znowiono 
ro zp ra w y  w natłoczonej do o s t s t -  
n iogo m ie jsca  sali. Wiele osób s ta ło

w zdłuż  śe ian  i w  przechodaoh. P a -  
le s t ra  n iem al oała w  kom plecie . 
M nóstw o pań.

P rzem aw ia  p o d p ro k u ra to r  E . J a n ­
k iewicz, p o d t rz y m u ją c  w  całe j pełni 
oskarżenie . Mówi z w i elki® m p rz e ­
jęc iem  się, % ak cen tam i n  g losie 
rze te ln e ;  szczerości. Mało k w ia tó w  
re to ry czn y ch ,  dużo sz lachetnego  
u czucia .

Kolejno zab ie ra ją  g łos p rz e d s ta ­
wiciele pow ództw a cyw ilnego, m e­
cenasi Zo. J a s iń sk i  i S t .  M ia n o w T i  
i obrońca oskarżonego  mec. Nie - 
dz is lsk i z W a rsza w y , P o  św ie tne j  
m owie tego  o s ta tn iego  sa rząd z o  la 
pauza  obiadow a p rzec iągnę ła  się 
bes m ała  do p ią te j.

Po przerw ie  p raem aw la ł  m ecen as  
Boi. S zyszkow ski,  n iem nie j  k u n s z ­
to w n ie  p rzep row adza jąc  obronę  o s ­
karżonego. ReDlikają obronie  z a r ó ­
w no m ecenas Jas iń sk i ,  jak  p r o k u ­
ra to r .

Ż u k o w a t i  zapytany , c z y  n ie m a  
• zeg o  do powiedzenia n a  sw o ją  
obronę, gdyż p rz y s łu g u je  m u  o s t a t ­
nie ałowo, podnosi s ię— i m e mówi 
nic. Pow tórn ie  p rzew o d n iczący  
z la ca  się do niego. Po  raz  d ru g i  
o skarżony  podnosi s ię  z m ie jsce ,  
stoi chw ilę  i nie rz ek łszy  nic, 
siada.

Przew odniczący , w iceprezes w y ­
działu k a rn eg o  Owsianko, namyica 
rozp raw y  eądowe. Sąd uda je  s ię  n a  
n a rad ę .  Zapaść raa w yrok .

N arada jęd z ió w  t r w a  około go ­
dziny .  W prow adzony  ao a tli  o s k a r ­
żony n<e z d ra d z a  szczegó ln ie jszego  
wzruzeM a.

W y ro k  sąd u  sk azu je  go Da p ięć  
la t  więzienia, z zaliozeniem jeden: • 
a tu  m ies ięcy  opędzonych w  s a m t  - 
nięciu. Na w niosek  ob ro n y  po zo s ta ­
w ien ia  żu k o w sk ieg o  n a  woiaej s t o ­
pie za  k au c ją ,  sąd, p rz y ch y la jąc  się 
do opinji p rokura to ra , ,  nie z g ad  i  
się.

J a k  słyszeliśm y, p ro k u ra to r  wnos i 
sk a rg ę  apelacyjną.

G dy po w y ro k u  pub liczność  w y ­
chodziła i  sali, s io s tra  Ż ukow sk iego  
rzu c .ła  się z k rzy k iem  h ia te ry czn y m  
na  mes. J a ro m ira  M atjasza . Na tem  
s ię  je d n a k  in o y n d en t  w yczerpa ł,

TEATR i MUZYKA.

— Występy w. Brydz.ńsklego. Dziś po 
raz  d rag i w T eatrze  Polskim  g ran a  będzie 
egzotyczna, niezm iernie ciekaw a sz tuka  
L en^yel‘a .T a jfu n * , w KtóroJ W . B rydzlń- 
rfcl tw orzy n iezapom nianą k reac ję  Dra To- 
keram o. S itu k a  o trzy m a ła  s ta ra n n ą  w y s ta ­
wę, oraz doskonałą  obsadę ro i g łów nych, 
to  też spodzlew aś się  na leży , ż e n le  prędko 
zejdzie z a f is ia .

Codzlsnule, pod k ierunkiem  W* Bry- 
dzlńsklego odbyw ają clę p róby  ze sztu l l 
L ange .S am so u  1 D allia".

WYPADKI I KRADZIEŻE.

— Ujęcie b indytów. P o lic ja  za­
t rz y m a ła  P aw ła  U śc inow icza  Jak u -  
tow ieza  i Jak ó b a  C ybisa ,  k tó rz y  w 
p rzec iąg u  o s ta tn ich  2-ch m ies ięcy  
dokonali 8 napadów  rab u n k o w y ch  
n a  ku p có w  p o w raca jący ch  z W iln*.

— Pow ielił się. Dn. 1 bm. w celu  poz­
baw ienie się ż y d a  pow iesił s,’ę 28 le tn i 
S tan isław  W oronow icz (Rad ń sk a  44). L e ­
karz  pogotow ia sk o n sta to w ał śm ierć. P rzy ­
czyna sam obó jstw a  zawód w m iłości.

— Otrucie Dn. 81 ub. m. t t r u ł  się j o ­
dyną Izydor M taszkow skl (W. S te fań sk a  84). 
D esp errtę  pogotow ie odw iozło do s z p l ta h  
św. Jakóha . P rzyczyna sam obó jstw a  me- 
iancho ija .

— ^ z fly  Z0on. Dn. 1 b. m. w domu N r 
4 p rzy  ul So łtan lsk le j u p ad ł na chodnlzu  
1 n a ty ch m ias t zm arł Ignacy  Cielecki (WI- 
to ldow a 2ś). P rzy czy n a  śm ierc i nie u s ta lo ­
n a .

— Peżary . Dn. 31 ub. m. w skutek n ie ­
ostrożnego obchodzenia się  z ogniem  pow ­
s ta ł  pożar w dzledzlńou domu N r 20 przy  
u l. W ileńsk iej. Przyoyłfc s traż  ogniow a w 
przeciągu pół godzlay ogień s tłu m iła . 
S tra ty  w ynoszą 20‘) zł.

— W e wsi K lebanle gm K ra i. pow. 
W llojsklego sp łonę ła  stodo ła  ze zb c it m m. 
szkodę M ichała Sosnowicza. S tra ty  w ynoszą 
p ó łto ra  ty s ią c a  złot.

— Zaginięci* M arja S te fańska  rleś 
R ow y gm. R zeszańsklej pow iadom iła policję 
o zaglnięoiu  je j cyna  Feliksa.

E. M ESZKOWSKI
■I. Mickiewicza 22

K A P E L U S Z E  i C Z A P K I  męskie,
W prow adarno :  czapki UCZNIOW SKIE i s tudenck ie .

„Polska Składnica Galanteryjna111
wt. FRANCISZEK FRLICZKA W,Ino, Św.-JaAska Nr.6. Tel 646
Hurtowy Skład Towarów Galsn- II Najtań»zr P J s k le  Źródło Kupna 

feryjnych 1 Norymberskich || Nici I Pończoch
Specjalność dostawy do Sklepów 1 Kooperatyw. 

Otrzymano wif Iki wybór sandałów firm zagranicznych.________

K s i ęg a r mi a  K a z i m i e r z a  R u t s K i e g o  
i Zw. Fólskiago Nauczycioistwa Szk. Powsz. Ul. Ś-tf Jańska 3

PObRĘCZNIKI 5ZH0LNC
używ ane sp rzed a je  1 kupuje . — P o siad a  k a je ty , m apy I g lo busy . 

Zam ów ienia z prow incji u sku teczn ia  o dw ro tną  pocztą.
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KRONIKA REKLAMOWA. (W. T. W ), 8) Lando (Żaks). W yścig i  po-
wodn przedw czesnego s ta r tu  i n lek lasy e i-

ł . s z « .  j«den. W n . j r u c h l iw .

Z CAŁEJ POLSKI — Ku parni f  ci B oletław a Prusa, było się w  sali R » d y  Miejskiej
W  N ałęczow ie, aminem uz drow isku o s ta tn ie  posiedzenie  Międzynaroiio •

— Przed rozDoczeciam wtetkiaon około Lublina , w  k tó rem  p rzeb y w ał wego Koiurrsisn Nauczycieli Szkół — jeszcze joucu. u  >'«j>uw.i iii wyaelg 20 > mtr styl dowolny dla
dz) ła. W  K rusz  w i ty  odbędz ie  srę p rzez  długie l&te. corocznie p rzez  Sreduict). P rofesor ClaTier, r e d a k to r  s z t j  d z 'e  n icy  handlowe] > s ^ e g o  juniorów. Przybyli: n  Oamołowskl cz. 142.9
13 w n o S n ia  p od  p rzew odn ic tw em  Pa r <5 
m arsza łk a1 s en a tu  T rąm p czy ń sk ieg o  U io -  
z jazd, k tó ry  m a  p o w rlą ć  u ch w ały  tab
co do rozpoczęcia  robó t k an a łu  —  Z w * « h  dywersyjny na kolejkę J * -  •i'*—  •*•*,— \ry  ń r , — r  z — ń ~ ii  i   ~ “ v  wv«eie 100 mtr Btvi dnw. im- o-*-
węglowego, k tó ry  m a  łączyć  W is łę  pod Biułymatoklen D y w ersy jn e  aa- 1 28 s ie rpn ia  1923 r. uchwaliła, S k lro  L eo n a rd a  Pikieia. byli: U Osmołowakt cza* 51 sek. (A.’ z. s.
nt d Poraniem  z zag łęb iem  w ęglo- m achy, począ tkow o  organ izow ane i u zn a jąc  doniosłoSć zse fh ęceću  mło- r i r m a  ta  nie w s tęp u je  w s iady  ćapuusz (W. T. w.), 3) Szrajbman
w yra . dokonyw nne  na  da lrzych  te re n a c h  dzieży poszczególnych naro d ó w  do niezdrow ej spekulacji,  tego  n ieno r-  (żaks|.

Nif j e s t  to  rzecz ą  p rz y p ad k u ,  k re só w  w schodnich, zaczy a ją  w z a je m r -^ o  zbliżenia s ię  prosić  m a l a g o  tw o ru  w o jn y  d ługo trw ałe j,  skód figurow e ^dowolne. l> Scherbl
że z jazd  ten  odbędzie s-ę w ła jn ie  p rze jaw iać  się  w  okolicach dalej w szy s tk lo  p ań s tw a ,  k tóre  s ą  je j  ale przeprow adza  k a lk u lac ję  towa- p ie t^ u ^ a g m r.’ K. s . „Pogoń*j który 'także
w naszej n a js ta r s z e j  s to licy  Kru- w y s u n ię ty c h  n a  zachód . Oto p rzed -  członkam i, a b y  p rzyznały  wszelkie ro w ą  n a  rac jo n a ln y ch  p o d s taw a ch  0BiągIUłj w nui|tf>w ania n a jlep szy  czas: 35
s z w i e *  leży bow iem  n a  p rzed  hi- wczoraj ja c y ś  d o ty ch cz as  ciow y- możliwe u ła tw ien ia  w  podr<! i y  po prze?? co z fd n a ia  sobie zmiiauio aet. oprócz t< go bardzo ładne fkok i ( ,ś ru -04i TT 4 W (• *• > U III u O K/ A HVA4 441 W4IU4 UI JU J  "  cj • 1 * W I
s t o r y c z n y m  t r a k c i e  w o d n y m ,  k t ó r y  k r y c i  s p r a w c y  p o d r z u c i l i  u a  s z y n y  l a d z i e . i  m o r z u :  a )  z b io r o w y m  w y -  k l i j e n t e l i .  w ńłł«(r£npie T t w l f 'T n w  " w m i u i : s t iPn!
n i e g d y ś  ł ą c z y ł  d o r z e c z e  W a r ty  z  k o l e j k i  w ą s k o t o r o w e j  p o d  B ia ł y m -  c i e c z k o m  s t u d e n t ó w  i u c z n ió w  s z ^ ó ł  —  g a  d o b  ę . M y l a c m  j e s t  m n i e -  kiewica, Buyko- a .  z. ś). 
d o r z e c z e m  W i s ł y .  P o  t e j  d r o d z e  s t o a i e m  n a ł a d o w a n y  pocisk. a r n j - i t -  ś r e d n ic h ,  b) w y c ie c z k o m  d r u ż y n  m anie, ź e  p o ia c y  n i e  m ają  z d o !n o -  We wazystktch wyścigach osiągnięty 
w o d n e j  p o z o s t a ł y  d o  d z i ś  j i a a y  w n i  ' s y s t e m u  r o s y i s k i e g o ,  1 6  c m . h a r c e r s k i c h  m ę s k i c h  i ż e ń s k i c h  ^ c l n a ; l s p i s j  teg o  d o w io -  z '’*1*! b. dobry czas. Swiadazy to o wysu-*  ̂ . . w) y '  - . . .  t M, J  r ; AT— - , _ _ '  ■' 1 . C7 _  «. Irla! Dl AOln włlanslri.ttł rdrmal/Anr Mina słz
postac i  jezior i błot, c iąg n ący ch  się  średnicy. P rzed  sam ym  m om entem  ^ a , .ó w  należących  do Ligi N ar  o- firr.ja, Dom Handlow y T. J a * -  od^yj6̂ 11̂ * ^ ^
niem al n iep rze rw an ą  s m u g ą  od nad jec łisn ia  lokom otyw y pociągu dów. , , t  - • m  ia  t • a i sy n  w Wdnie zaw dzięcza-  powoau sł»beg<>" zainteresowani zawodnl-
W a r t y  pod Kooinem do O pła oraz pocisk  a to ru  u sun ię to ,  un ices tw ia -  w y a ła u k a  b.f-i iNaroaow i j e a -  j ą C» jodyn ift swej p racy  i e a e rg j i  czek. Barazo całujemy, ale mamy nadzieję, 
m iędzy  N otec ią  i Wi#Ł.. T ędy  za -  jąc  w ten  sposób  sam ach. W ładze nocześni*  p rzed s taw ic ie lk a  Mię- pijgjadsaie w 3 oh różnych p u n -  •'» ®a przyszły rok zobaczymy również 
tem  m a p r z e c h o d z i  now* d roga  bezp ieczeństw a n a ty c h m ia s t  podjęły  dzy n aro d ew eg o  B iu ra  C zerw onego  ittacn dobrz 1 zao p a trzo n y ch  skle- , l s n H .  a.iAiri ««nAłnr».
wodna, k tó ra  będzie  m iał.-t og rom ae Kroki dochodzenia. K rz y ża—m iss  G eorges zachęcała  do p<jw z u ja te r ja łam i plśmiennaroi, Cy wszfatkiMi członków w n Tow. wiosl.,
znaczen ie  jako p ierw szorzędny  czyn- Zafconcz<nie obrad " Igdzynarod>- ^ tw o rz e r ia  w śród  m łodzieży k >c p ip r^ sz o rz ę d n e i  wro~toSci. Dosko- a w szczególności p. p. pułk. Woiańekiego,

go Kongresu H aaw y c ie la i th — Czerw onego K rzrża . Caiv szerew ---------- ;
W c zo ra j  w g o da iaach  ra n n y c hdzielnic Polski.

mit w  goepodarczem  z jednoczen iu  w rge  Kongresu Nauczycielaklege. Czerw onego  ̂Krzyża. Caiy sze reg  n a (e a Dając  n o trzeby  sw o je j  kil jen- kap. Drotiśwa l p. Dowbora, stała na wy­
ra ź n y c h  od- mówców podkreśli ł  n a “‘ęps i9  ko- j ejjf f jn a a  p rzygo tow ała  w v

♦
♦
❖
♦
♦
♦
♦

♦
V

!!r 1m s e zo n  szk o ln y!
7 o C 7 1 > ł l /  b ru ljony , ołówki, to rn i s t ry ,  teczki, p iórn ik i,  
LQbLy iy, p r z y b o r y  r y s u n k o w e  G e r l a c h a  i innych , 

o raz  wszelkie a r ty k u ły  ry su n k o w e  i szkolne, pcleca:

D ? m H a n d l o wy
T. JAN K O W SKA i SYN

Z a m k o w a  12 . W I L N O .  Z a m k o w a  2 4 .
W I Te ń • k a 26.

♦
♦
♦

wielkim ,0l£0Ścl zadnia, 
n ieczao sć  o rg an izac j i  -Ś ró d  mło- w yhor^e ' p a p i ^ y  in tr id ig a to rsk ie  do 
dziezy Koł C zerw ocego K rzyza. W  rO!)0 t ‘ 1 ’ ------. ,   w  szkołach, oraz p rz y ję ła  b ra n t publiczność.
«? ńcu prof. ClaTiey koiuuniłcnje; l j  pygedrtawiciub-two w arsaaw ek ie j  
przyjęcie  A.ngiji do d iu ra  Między- fjr iu y Gerliich, żeby mieć możność

A. W

♦
♦

narodowego i 2) że K ongres  Mię 
d* y narocow y  Brofenorów Szkół 
Ś redn ich  w n a s  ęp n y m  ro k u  odbę- 
dzre się w B Ałogrodzle, poezem  
p ;o l.  K w is tk o T s* !  ogłosd k o n g re s  
z i  ekończony.

zao p a trzy ć  młodzie? w cy rk le  n a j ­
w yższych  g a tu n k ó w .

Uł/BftSZflWSK/i U lcLŁZ ł.,

S  p o x* t« urzędow a 1 w rześn ia  b. r.

NADESŁANE. Święta pływ acklo w Wilnie. 

N iedzie ln i m lędzyklubow e zawody p ły -

G o t ó w k a :
D olary 5.2:—5 16

Uwadze Sz. Nauczycielstwa i młodzieży szkolnej.
Po lao p a trzen lu  się w wielki w ybór tow arów  1 przeprow adzeniu  ic la ło j 

ka lku lac ji z  o b *  ż e n l e m  c * * .

P O L E C A M :
T eeikl, T o rn is try , B loki rywsnkows, C yrk le  R ych tera  1 G erlacha, F a rb y  

P»i_dzle, e ru ljo n y  i t. d. WYJĄTKOWO DOBRE ZEdBYTY
Z *potrzebow ania zam iejscow e u ła tw ia m  poeztą 1 k o ls ją  za zaliczką.

W. B O R K O W S K I
M ica iew icz t  5. S-to J a ń s k a  l .

—  K&3a  cbo ych I*. Wilna p o d a ż e  waokie zam ieniły  się w praw dziw e św ięto
d o  w ia d o m o ś c i  / e  7 d n ir im  9 w ™ .  ze 'ł * ^ dn na w ielkie za .n te resaw an je , a o  W ia a o m o s c i ,  z e  Z a m . m  2  ja k ie  w yw ołały w śród w sz7Stklch, bez wy- B elgia
B o ja  b. r .  p o  p o w r o c ie  Z u r lo p ó w  ]ątków  pływ anów  w ileńskich . I tym  razem , H olandja
r o z p o c z n ą  p r z y j ę c i a  n as tęp u ją cy  tak  ja k  w ub ieg łą  eobotę, najw iększą liczbę - „
i e k a r a e :  nłvw4 ków w y s.aw lłr  woiskow e kluby

C z e k i :

choroby kobiece: 
dr. B u rak  od godz. 9 —10; 

choroby toewnętnnc: 
dr. R udz ński C eaa ry  od g. 9— 1 0 . 
„ P eszyńsk i  ,  .  4 — 6.

ihoroby ucha, gardła i  nosa’. 
dr. Szslewicz od g. H —2,j;

ohorhby p iw . 
dr. Uznias'ovTski od g. 1—3, 

choroby nerwowe. 
dr.  H urynuw ioz td  g. 3 —4-

26.13—2587 
202— 20c

pływ aków  w ystaw iły  wojskow e kluby Ł,ouuy u •
sportow e: ,P o g o ń “, 6 p. p. Leg, 8 p. sap . Nowy Jo rk  . o.21— 5 la
Dalej w ybitny  udział w .ię ły  kluby sporto - P a r y ż ...............................................2S 03—27.77
we: A. Z. S., Wil. Tow. W tośl. 1 ,Ż R ks“. p r a g a ......................................  15 57—15.52
W ym ienione k luby  w yróżniały  się św let- . ,.Q„ ,
nym l pływ akam i. Ogółem wzięło udział 55 hsw ajoarjfc • • • "
■awodulków, przedstaw iciele  10 klubów  W ie d e ń ......................................  7 36—7 2?
sp o rto w y ch , m iejscow ych 1 zam iejscow ych. W łochy . . . .  23.15 —22.94

W ynik i zawodów by ły  następu jąoe: M illonówka 075
I w yścig .n a  przełaj*  przez W ilję 1 bez ,J R7ft

sp łyn ięcia: 1) Szablew lcz czas 1 ?.7 6 (So- Pozy*5*^* złota
■tół), 2) sierż . K om ornicki cz. 1A9 (W ilja), Bony zł . . . . .
3) Hallcicl C-. 1.31.8 (W. K. S. .P o g o ń ), 4) ______________
Szrajbm nn cz. 130. mm—

II w yśolg 300 m tr. s ty l k la s y tsn y  .a
(żabka), P rzybyli do m ety: 1) B e n fis  czas K e o « k k r  , , ,
2.31.5 (.Ż aks* ),2 ) Cepeusz 8 m etr. za  p ierw . Stantsiaw  M aoktew te..

0.86

i

1

REKLAMA
D s w ig n ia  H a n d lu !

pam  ątać o tem  każda firma powin­
na, a wystarczy tylko zatelefonować

JITs 22 8
BIURO REHLAMOWE
(Mickiewicza 4) S. Grabowskiego

i zażądać informacji, lub kosztory­
sów ogłoszeń do

w s z y s t k i c h
pism miejscowych i zamiejscowych

Z a  p o j a d ę  m ą  n ie  p ła c i.

Kosztuje nie drożej
niż w Redakcji.

SPÓŁDZIELNIA ROLNA
Kresw ep Związku Ziemian

żawalna Nr 1, telef. 1-47.
Z akres działalności:

Zakup i sprzedaż prod rolnych
GenersUrm Keprezent. 
Gł Grz. Żywnościow,

Sprzedaż m ąki ży ta le]

Skład paszy
Sprzedaż detaliczna: owsu, Otrąb, 

atana, słom y,

¥

Własne płekarnie
W ypiek chleba zo Bprzedażą d eta licz­
ną we w łasnych s t ’e;jach (U niw ersy­
tecka i,  M ickiewicza 20, K slw aryj- 

ska, I, Portow a 22).
W ypiek ch ieoa  dla szp ita l), In terna­
tów, ochron, przytułków  1 t. p. ln s ty t.

Dostawy rządowe
PońretJrlcbr. między producentam i 
roinym t a iiAftytncJamt państw ow em l 

w dostaw e p ro Ju stó w  rolnych.

Składy towarowe z 
bocznicą kolejową
Róg u> Tareow eJ 1 -izK&pleniiJ 

teleTon 4 62.

Pomoc lekarska w Wilnie
Dr. Zeldowicz
nl. A Mickiewicza 
24 P r iy j 9-J 1 5-8

K obieta lekarz

Dr. Szwarc Zelńowlcz
P r. 12-6 Char. k b:**e u r/a

spct.w eneryczne, moczopłc., sy filis  1 skórn .

0-r M. Mienickl
powrśoił

choroby  w rneryczne , 
skórne  (leczen ie  sz tu  
cznem  słońcem  gór- 
skiem ) P izy jm u je  od 
4 7. W ileńska 34.

Di. Szalewlez
chor. uszu , nosa, g a r ­
d ła 1 płuo. Z aw alua 8

powrócił.

Własny tabor przewóz.

Dr. Czesław Koniczny
pow rócił 1 wznowił 
p rzy jęcia . C h lru rg ja  
jam y  ustne j, choroby 
zębów, s* tu« in s zęby 
■Wojskowym 1 u rzęd­
nikom  .na ra ty , Mic- 
kie "icza 11 (gdzie ki 
no) od 10 do 121/ .  1 
od 4 do 6'/ j .

Oszczędność na czasie! 

Warto się przekonać!

Księgarnia A, G. Syrkina
Wielka 14Egz. od r. 1859 

w W ilnie, ul.

poiaca n a  sezon szkolny:

p o d r ę c z n i k i
dla w szystk ich  z.ikładów  naukow ych, 
osta tn i- ga w ydania, ceny katalogow e

S k ła d  m a t e r j a łó w  p iśm ie n n y c h

o b fic ie  zaopatrzony  w różna 
przybory s z k o ln e ._____

Dr. Wolodżko
PO t\ KOCIŁ 

o rd y n a to r azp. Sawicz. 
C horoby skórne 1 wa 
nery fzn e . Od g. 12—2 
1 5—6. Zaw alna 22.

Dr. L  Sokołowski
Ch. skórne  i w ensr., 
p rzeprow adził się na  
n l. O stro b ram sk ą  2. 
P rzy jm u je  ud g. 5 —7.

Lekarz- iien ty :ua

Julja Biolunas
w róciła  1 p rzy jm u |a  
od 12—5, nl. Jag ie l­
lońska 9 —4.

Dr. S  Dauermunn
Chor. żołądka, t lszok 
1 p rzem iany m at b rjl. 
P rzy jm u je  od 8 —9 1
3—» ul. Z aw alna 24.

Dr- ŁUKIEWICZ
c i .  ' r?j- i e  i

wonęry!:..-.
w rócił 1 p rzy jm uje od 

godz. 4—7 po poł. 
Ul. M lcklowlrza 9, — 
we.jś. z Ś n ;adeckicb 1.

Pokój duży
przyzw oicie u me hu), 
w any w śródm ieściu  
zda tny  na  blnro, do
w ynajęci-.. O j-tata io  
Ciiir. z  sóry .  Adiei 

w Biurze R -klan, 
Mickiewicza 4 d la

G belmę w całym  z 
k resie  zarząd y  

spodarstw a domowe 
w W ilnie, lub też 
wsi. Posiadam  rć 
nież g run tow ną znajo­
mość ogrodu i pszcz :l- 

n lc tw i K f  rencje 
mam w y sta rcza ją  e 
Oferty J  R.do b iurarto - 
kiailfo jfego M lckiew .4 

iJZiBLAM LEKCJI 
p,dsk. franc. Praygo- 

towUję do 87 Kół Ża- 
kretow a 20 m. t. 
s f ć trw b a  dośw iadcz. 
» i ?am nd 'ie lnego
CYNKWJRAFA. / łn s ić  
si do s t le p a  „W. ś* 
u l ' M ickiewicza 22.

GORa: ELA MEGO
wykwalif.i.owancgo 

po? 1 iku ję. O ferty w a t  
z iic ic ry sp in  t refe 
ren* aiul nadsy łać  d la  
St. Br icbo-kiego m aj.
Wnrssków , p( ic-tf  {
s la  ,j i '-o■■y,’tfródt^..

N a  Ł o tw ie

;  n  r» ̂

e W arcztw y ida sij? 
porad. P rzyj,unie od 9 

rano  do 7 
Mickiewicza ‘16—6.

majątki lU w  difję
Zwnicnć ■< ę osobiście 
od 3 do 7 w rześnia w 
godz. 9 —11 i 5— 7 w. 
Jsg :e i! . u^ka 9, m. 9. 
Swenson.

na  mteszK.p r z y j m ę
-1 wraz z ca łodzlen .

Podręczniki Kdrffioi/ch P-smienn*? 
materjały uczących T ą  po niedrogich N aCH

NA SEZON NAUKOWY POLECA MAGAZYN

O. MRRLISA, Wilno, Osłrobraaiska 4

utrzym aniem  uczen ie j 
lub u '‘zn;a. T roskliw a --1 
op ł a zacew n. ia .

L w ow tka#7 m 2 S ta ­
dnicka, od g 3 —6 pp..

Księgarnia W acDw a Mikulskiego
W ileńska  25. Telef. 664

Ogłoszenie.

O o k ó J  duży słoneczny um eblow., n iek rę- 
* pująco wejście, używ alność kąpielow ego, 
je s t  do w ynajęcia dla 2 osób ty iko  z cało- 
dzten. nirzym  m. 1 obsługą. W lad.: G dań­
sk a —(Nowa) 6 mlesz. 8 od g. 1—3 1 7—8 
lub  tul. 481.

kupuje i sprzedaje 
oraz zamienia

p o d r ę c z n i k i
używane

Ze w zględu na  połączenie się dwóch 
spółdzieln i U rzędników  Państw ow ych przy 
u licy  Jkglelońskioj N r 6 1 S -to  Jańak le j N r 
11 n iezbędne je s t  s o ł e  usta len ie  aktyw ów  
1 pasyw ów  tychże W ebec tego pow iadam ia 
się w szystk ich  w ie ray d a ll k tórejkolw iek z 
pow yżej w ym ienionych spółdzielni żeby 
za re je s tro w a li sw oje p re tensje  do dn ia  7 
w rześn i1 19S4 r . i g a a c b u  Sądn O kręgo­
wego pokój N r 921 panu Sekretarzow i S ą ­
du Pokoju  w godzlnaeh biurow ych.

d la  w szystk ich  eakładów  naukow ych  n t 
 dogodnych w arunkach K om itet W ykonaw czy 

do spraw  połączenia .

! UWAGA!
E nergiczni, m łodzi, In te l i ­
gen tn i Indzie p łci obojga 
m ogą mleć s ta ły  zarobek 

p raon jąc  n a  prow izji 
S z c z e g ó ł y  w

BIURZE REKLAMOWEJ
M ickiewicza 4 godz. 2-3 pp

I

$a*arz
pokojowy i szylilói
W, Wcźniek!

£fo;tańsze źródło zakupv!!I
W e ń s k a  N . i7.

O W SA  siewnego
OW SA karmowego 

O TR Ą B  
SIANA

S Ł O ttY  CUK U T 
tAĄK! ro zo » e j  

f lĄ K I  pytlowej
■SŁONINY SZMALCU

S U P E R F O b F f tT U

i? w
t.va wełr o* 

dząoe j.ik w rs eś  
ci« tuk  i na p .^w .

J ;

w Spółdzielni Holnej
Kresowego Związku Ziemian

wolneml m ieszkaniam i 
zaraz okazyjnlo 
sp rjcd au ia . Di m H. 
Kom. .Z ach ę ta*  Por 
tow a 6 D.

Z A W A L N A  l. TEL. 1 -4 7

N au czycie lka  i  Kc 
aerw atorjum  Wi 

izaw sk iego  i azki 
muzycz. w W arsa* , 
uazie la  m uzyki. S 
Jak ó b sk i l c  m. 3.

W ydawo* w  zaatępitwie współwłaśeiciell — Staniiław Mackiewicz. Drukarnia J. Bajewsklego, Sawicz 8.


